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Nieudane sztuczki G.P.U 
P r z e j r z y s t e p r z e m ó w i e n i e M o ł o t o w a . 

Moskwa, 30 grudnia v'(Od wł. kor.)— 
Premier sowiecki Mole tow wygłosił 
przed zamknięciem ob ni d „C1KA" 

krótkie przemówienie 
kióre wywołało wielkie; wrażenie w ko-
ł.ich dyplomatycznych Moskwy. Moło-
tow oświadczył, że 113:1 v.-'.Mienie planu ra-
machu na ambasadora jarl orlskiego w Mo 
skwie Hirotę, którego glt-wnym inicjatc 
r:rr; był Wanek sekretarz misji czesko-
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Bjblfoteka watykańska po ka tas t r o f 

słowackiej jest dowodem, że państwa htl 
perjalistyezne dążą do wciśnięcia So
wietów do wojny 

za wszelka cenę. 
Oświadczenie to potwierdza przy

puszczenie, że cała afera z sekretarzem 
poselstwa dr. Wanckiem została sprowo 
krwana przez GPU dla celów polityki 
wewnętrznej Sowietów. 

Straży w spalonym zamku szttitgur-
ckim poszukują w zgliszczach zwłok 

swo'ch zaginionych towarzyszy. 

Rtsrr.unja i F i n F a n d j a 

pertraktować mają z Sowietami 
o p a k t o n ieagresj i . 
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Bukareszt. 30 grudnia (Od wł. k.>r.) 
W kolach politycznych utrzymuje się po 
cłoska jakoby Rumunia zamierzała wy
słać Osobną delegacje do prowadzenia 
pcitraktacyj 

z rządem sowieckim 
o pakt nieagresji. W kołach oficjalnych 
pogłoski te nic zostały pt-twierdzone z:r 

Z b r o d n i a m ł o d e g o z i e m i a n i n a . 

pewne dlatego iż odnowie rokowania od 
bywają się pomiędzy Wa rśzawą a Mo 
skwą. Również fińskie ministerstwo 
spraw zagranicznych 

ma przystąpić 
do omaiwianiia projektu iińsko-sowiecki 
go paktu nieagresji. 

Trup wyrobnika w zagajniku. 
Kalisz, 30 grudnia. Komenda policji 

powiatowej w Kaliszu znalazła się w 
dniu wczorajszym w obliczu tajemniczej 

„Pokojowy" obrazek z Chin, 

ńscy marynarze w pozycji bojowej na torpedowcu, wjeżdżającym na chiń
ską rz^ke. 

zagadki — morderstwa dokonanego pod 
zagajnikiem na polach majątku ziemskie 
go Czepów, należącego do rodziny zna 
nych w okolicy ziemian pp. Kłobskich. 

Około godziny 12 w nocy mieszkańcy 
Czepowa zaalarmowani zostali 

odgłosem wystrzałów. 
W chwilę później pod zagajnikiem zna
leziono stygnące zwłoki Antoniego Wny 
kowskiego. wyrobnika. Nad trupem stał 
młody dziedzic Czepowa p. A Kłobski, 
który oświadczył, nadbiegającym wieś
niakom iż sam zastrzelili Wnykowskiego 
którego pochwycił na kłusowmictwiie 

Czy opowiadanie młodego zieanianiina 
odpowiada prawdzie trudno narazie u-
starlić Energiczne docft6rdrzc-nae w kie
runku ujawnienia istotnych pobudek mor 
derstwa prowadzi komanda policji powia 
towej w Kadiszu. 

Zabity wyrobnik Wnykowski osiero 
cił żonę z czworgiem drobnych dzieci. 

N i e d o s z ł a o f i a r a z a m a c h u . 

lustra rezolucia pracowników miejskich 
w W a r s z a w i e . 

Warszawa. 30, 12. Na wczorajszem | dodatku komunalnego ( stołecznego. Gdy 
walnem zebraniu urzędników miejskich j by to obecne nastąpiło Związek Urze.f 
przyjęto rezolucję protestująca przecw- n?k% Komunalnych zrzuca z stcb e lit,. 

r - W / * - * l*-"1 yjąAyT* Ji lA'T JI 'y'̂ BKMłBefflłr̂ aMCaeaMi 
Poteż-ny gmach bibliotek* watykańskiej, której część (oznaczena strzałka* uległa 
zniszczeniu wskutek przebicia stropów trzech pięter przez marmurowe płyty 

Pięc ! |u ludzi poniosło śmierć. 
S z c z e g ó ł y w s t r z ą s a j ą c e j z b r o d n i w sto l i cy . 

Skrępowany trup na płonące, otomanie. 
Warszawa. 30 grudnia. Przy ulicy 

Wygoda, na krańcach Mokotowa, popeł
niona została bestialska zbrodnia której 

ko 
zamierzonym obcięciom 

wsze l ką odpowiedzialność. 

Pogrzeb Arnalda Musso.1t.,ego. 

I Kok: Hirota japoński ambasador w Mo
skwie, mi którego czeski c^omaia dr 
Waniek miał według twiierdzeiui Sowie 
row zorganizować zamach. ^Waniek 

i twierdzi, że pogłoska sowiecka i«st pro-
wokacią. 

szczegóły przedstawiają się następują
co: 

Malutki sklepik w tym domu zamie
niony na micszkainie, zajmowała rodzina 
Jabłońskich, złożona z 401etniego Józe 
fa Jabłońskiego, jego 40-Ietniej żony, 
Marfi. i U-letniej córeczki Janiny. Ja
błoński był z zawodu cukiernikiem 
i od dłuższego czasu pozostawał, bez 
pracy,. WVdóbywane z ciemnych źródeł 
pieniądze przepuszczał na hulanki z ko
bietami lekkiego prowadzenia, pozosta
wiając żonę i córeczkę 

w skrajnej nędzy. 
Nieszczęśliwa kobieta musiała żebrać u 
sąsiadów, chcąc utrzymać przy życiu 
córkę i siebie. Kilkakrotnie już chciała 
popełnić samobójstwo. Zwyrodniały pi
jak sprowadzał do domu nierządnice, u-
rządzą iąc na oczach żony i córki rozpu
stne libacje. 

WozoraJ przez cały d.z'eń p:J i hulał 
w towarzystwie niejakiej Marji Karwa-
tównej. Późnym wieczorem urządził w 
jednym z podrzędnych szynków awan
turę i został odprowadzony do XI komi
sariatu Tu przepędził całą noc. 

Wczesnym rankiem, gdy powracał 
do domu. spotkał na ulicy Karwatównę, 

towarzyszkę wczorajszej libacji. Jabłoń 
ski zaprosił Karwatównę do mieszkania 
i posłał córkę po wódkę 

i zaczął pić. 
Żona robiła mu wyrzuty, wtedy wpadj 
w złość i wyrzucił z mieszkania towa-
rzyskę pijaństwa i córkę i pozostał w 
małej, brudnej izdebce sam na sam z 
żoną. Rozbestwiony pijak rzucił się na 
nieszczęśliwa kobietę i zaczai ja'dusić. 
Ofiara poczęła krzyczeć: 

„Józiu, Józiu co robisz!" 
Zaalarmowani krzykteirti' wsfęuZl. przy
biegli i przez okno zobaczyli w mieszka 
nim Jabłońskiego płomienie. Po pokoju 
chodiził Jabłoński, trzymając w rękach 
choinkę i 

robił wrażenie obłąkanego. 
Gdy wyrąbano siekierą drzwi do 

miicszkania, oczom przedstawił się stra
szny widok. Na otomanie leżała bez ży
cia skrępowana sznurami 
Jabłońska, a polana naftą otomana pło 
nęła. Gdyby nie szybkie przybycie poli
cji, bestialski zbrodniarz zostałby ma-
ozowamy. ) 

Jabłońskiego zakuto w kajdany 1 prze
wieziono do aresztu śledczego. 

Straszilbwa zbrodnia wywołała w ca
łej dzielnicy zrozumiałe wrażenie Nie 
szczęśliwem dzieckiem Jabłońskich za
opiekowali się sąsiedzi. 

Chińczycy cofaią się poza wielki mur! 
Szanghaj. 30 grudn ;a (Tel. wł.) — Chin 

czycy-zdecydowali się po fczoraiiszoj 
krwawej bitwie wycofać swoje wojska 
poza wielki mur 

na terytorium właściwych Chin. 
Równocześnie rozpoczęto ewakuować 
Czingczau. 

Chiński gubernator Mandżurii oświad 

;zył w związku z tern nieoczekiwanem 
zarządzeniem, co następuje: Opuszcza
my zupełnie Mandżurię, aby Japończy
kom odjąć ostatni argument, k tóryby u-
sprawiedJiwiał ich najazd na; terytorium 
właściwych Chin Teraz muszą odsłonić 
swoje właściwe zamiary. 

Zaburzenia w Indjach. 

ChoroSsa ks. biskupa 
Bantfisrskśeio. 

Wilno, 30 grudnia (Od w'!, kor) 
Według orzeczenia lekarzy J. E. k 
rkuip Bandurski zapadł na tak zwaną 
dmsznicę bolesną obawiająca s'e 

w częstych bólach nańadowych. 
Przy łożu chorego czuwa a lekarze uni
wersyteckiej k l ink i . W ciągu dnte wczo 
rajszego stan zdrowia sędziwego kapła
na mległ lekkiej poprawie. 

S. C r 

Odprowadz«rti« zwłok Arnalda Mussołiniego na cmentarz w Pj^iappic- kojo 
Fąrll .2^ karawniiem dyktatOJ . ix) 

Dolar i Un\ w Łodzi. 
Prywatnie dolar papierowy w żą

daniu 8.91. w płaceniu 8.89; dolar złoty 
w żądaniu 9.18, w płaceniu 9.10: funt 
angielski w żądaniu 30.50, w płaceniu 
MO.OO; rubel zloty w żądaniu 5.05, w pła
ceniu 5.00; marka w żądaniu 2.11, w pła 
ceniu 2.10: za 100 franków francuskich 
w żądaniu 35.10, w płaceniu 34.80. 

mm iwm tum 
W północnych Indiach doszło ponownie do krwawych zamieszek. ( od' 
tych zaburzeń jest miasto Peszawar. które zostało obsadzone r>rzez woiska 
gicłskic. U góry ParrtłLtlt. .Jaw^Jiarial Netom prezydent wsizechrindvj6l. 

kongresu, którejro-' -władze brytyjske osadizJly w więzień i-d. 

http://Musso.1t


s z y s t R i - e d r o c i l £ i r o w s i c i z Q c ł o 

| 6RAND'CAf" 

BAŁUTY Bp 

(A 
H m o 

Finlandia ma apetyt na wódkę. 
P l e b i s c y t w y p o w i e d z i a ł s i ę p r z e c i w p r o h i b i c j i . 
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K A R O L E W 

Helsinglors, 30.12. (Tel. wl.) W dniu 
wczorajszym odbył się w Finlandji ple
biscyt w sprawie utrzymania lub znie
sienia prohibicji, .lak z dotychczasowych 
obliczeń wynika 

zaledwie jedna czwarta cześć 
oddanych głosów wypowiedziała się za 
dalszcm utrzymaniem zakazu sprzeda
ży napojów alkoholowych. Wynik ple
biscytu nie jest jednak jeszcze ostatecz-
nem rozstrzygnięciem sprawy, albo

wiem ma tylko charakter doradczy dla 
parlamentu. Dopiero parlament może 
zmienić obowiązująca ustawę Czy znie
sie zupełnie wszelkie ograniczenia spo
życia alkoholu, czy też pozwoli na wa
runkową sprzedaż podczas spożywania 
posiłku, jak w Szwecji, jeszcze niewia
domo. Mieszkańcy odleglejszych okolic 
nie mogli wziąć udziału w głosowaniu, 
wskutek panującej w calvm kraju 

zadymki śnieżnej 

Cła na wszystkie surowce włókiennicze 
o b o w i ą z y w a ć b ę d ą o d d n i a 1 2 s t y c z n i a 1 9 3 2 r o k u . 

D a l s z y c i ą g p r o c e s u b. w ; ę ź n i ó w B R Z E S K K H 

„Sąd jest twardym orzechem". 
D z i ś p r z e m a w i a j ą a d w o k a c i S z u m a ń s k i i D ą b r o w s k i . 

Warazawa, 80.12. Wczorajszy dzi*ń procr-su 
zeskiego rozpoczął się od przemówił nia adw. 

arcikowskiego,, obrońcy p. Mastka. 
Obrońca zaes yna mówić odrazu głosem do-

oslym: , 
Przystępuję dt> obrony z uczuciem pewne-
zażenowanja. ftiedzą tu bowiem na lawie 

karżonych wybitni parlamentarzyści, siedzą 
ielolctni 1 doświadczeni obrońcy, ',-u r/y jesz-
e pod pręgierzem niewoli wnosili znakoinite 
rony. 
— Jeden z oskarżycieli zapytywał, o co ten 

oces sie toczy, czy o Polskę? Nie o Polskę, 
odpowiedział. — Czy o doktrynę? — Nie, — 
więc o władzę, — zakonkludował. 
— Nie Jest to bój f • 

o władze. 
zeli oskarżyciel ma na myśli tych oskarżo-

ych, którzy tu zasiadrią, to z historji mógłby 
ledzieć, te kiedy chciano, by objęli ster pań-
wa, to odmówili. Bo opozycja w innych Wa
ńkach może sprawować władzę. 
— Jeżeli naszym ideałem ma być faszyzm, 

a być Rzym, to może istotnie lepiej będzie, 
k powiedział jeden *e świadków — Jeżeli ma 

yć tak, jak jest, to lepiej, ażeby tej Polski nie 
yło. Jaka straszna tragedja zawarta jest w 
ch słowneh. To poto były lata cierpień, tyle 

fiar ginących na stokach Cytadeli, po to, żeby 
ziś powiedzieć, łe lepszy jest w Polsce kij i 
alka, | 

aniżeli konstytucja. 
Po przerwie adw. Barcikowski analizuje za-

adnienia rtykfatury, omawiając obszernie dzic-
dyktatury we Włoszech poczem dłuższy u-

tęp swego przemówienia poświęca teoretycz-
ym rozważaniom o faszyfmfe, poczem w krót-
iem zakończeniu broni swego klienta Mastka, 
owodząc jego niewinności i woła: 

— Zanim wydacie wyrok panowie sędziowie, 
'pędźcie cienie zaborców z tej sali, one. mą-

•ą wasze uczucia. Wy, panowie sędziowie, po
wołani Jesteście do tego, aby 

rozkuć kajdany niewoli, 
łowróżbnemu okrzykowi prokuratora — „Vae 
ictis" przeciwstawię okrzyk — „Yictia honos". 

Po przerwie zabrał glos obrońca Ciołkosza 
adw. lundau, który OŚWIADCZYŁ, 

— Słyszałem twierdzenie, że naród polski 
jest narodem idjotów, a sejm sejmem ladacz
nic. Mtisint się znaleźć ktoś, aby odpowiedzieć 
na ta zarzuty i udowodnić, że Pogłowie nie są 
Indźini o moralnofici koniokradów. 

Dalej obrona krytykuje źródła konfidencjo
nalne-

Dalej adw. Ł^.dau krytykuje koncepcję 
oskarżenia. Porównywa prok. Grabowskiego 
ze Stolypinem. Slołypui 20 lat temu mówił: 
„Chwalą BOGA l losja nie ma konstytucji". 
Obtjcnie prok. Grabowski go prześcignął, uspra 
wiedliwiając pobyt oficerów w sejmie*. Ciekaw 
JcBtom, czy podobałaby się panu prokuratoro
wi podobna historia, g;'yby marsz. Daszyński 
zaproszony przez Prezydenta Itzplitej sprowa
dził sobie świtę złożoną ze 100 młodych, sym
patycznych skądinąd, dobrze uzbrojonych lu
dzi, którzyby mieli śpiewać nie czerwony 
sztandar, nie piosenkę „Ułani , Ulani". Mię
dzy ustami pana prokuratora a brzegiem pu-
haru, pieniącego się przepisami prawa, Jest 

zbyt wie'ks odległość. 
Panowie oskarżyciele nie mają widocznie prag 
nicnia. 

Dlaczego zamiast 6 stronnictw posadzono 
nu ławie oskarżonych tylko 11 osób, dlaczego 
nie pociągnięto do odpowiedzialności tych 
wszystkich świadków obrony, których proku
rator wj łnczył od przysięgi. Pozostali „wy
brani" min. spraw ł i > m , Rząd możo sobie 
dać rr.dę z administracją, ale sąd dla rządu 
jest zbyt twardym orzechem do zgryzienia i 
żaden dziadek tu nie pomoże. 

Na zakończenie adw. Land nu prosi o nle-
oftmieszanie oskarżonych. Ośmieszaniem takiem 
są zarzuty na temat zbrodni zamachu stanu. 

Dziś prz'. .lawia drugi obrońca Ciołkosza 
adw. Dąbrowski i drufri obrońca Barllckiego 
adw. SzumnAsKl; w czwartek: obrońca osk. 
Putka arW. Jarosz oraz trzeci obrońca Barlic-
kiego — adw. FlereiiBon. W sobotę spodzie
wana Jest mowa adw. śmiarowskiego. 

„Dziennik Ustaw*' podał rozporzą 
dzenic ministrów: skarbu, przemysłu 
handlu oraz rolnictwa, wprowadzając 
szereg doniosłych /.mian do taryfy celnej 
przywozowej, głównie w zakresie surow 
ców włóknistych. 

Rozporządzenie to, które wchodzi w 
życie z dniem 2 stycznia 1932 r 

wprowadza cła 
na wszystkie surowce włókiennicze, zgo 
dnie z wnioskami komisji wełnianej oraz 
wbrew stanowisku przemysłu włókien
niczego. 

W grupie surowców włóknistych w 
poz. 179 taryfy celnej wprowadzone zo
stały stawki celne na bawełnę surową, 
końce tkackie, bawełniane odpadki i wy 
czeski bawełniane. 

Stawka celna ustalona zostaje 
na 45 złotych. 

Za pozwoleniem Ministerstwa Skar
bu stosowana będzie ulgowa stawka w 
wysokości 1 zł. na surową bawełnę, spro 
wadzaną przez porty polskie. Bawełna 
sprowadzana inną droga w okresie do 
31 grudnia 1932 r. opłacać będzie staw
kę 1 zł., w okresie do 31 grudnia 1933 r. 
— 6 zł., a od 1 stycznia 1934 r. — 12 zł. 

go surowca w wysokości 10 zł. z jedno-
czesnem wprowadzeniem ulgowej staw
ki zł. 5 dla juty. sprowadzanej przez por
ty polskie. Min. Skarbu będzie miało 
możność zwalniać od cła przywóz juty 
importowanej przez porty polskie. 

Len i konopie czesane otrzymują 
'••tawkę celną 30 zł., inne — 20 zł., przy
czem z pozwoleniem Min. Skarbu może 
bvć dopuszczony przywóz bez cła. sto
sowany dotychczas na te surowce. 

Konopie Manilla. len nowozelandzki 
Sisal i inne materjały roślinne, zastępu
jące len lub konopie, otrzymują stawkę 
w wysokości 20 zł. oraz ulgową przy 
przywozie przez porty polskiego obsza
ru celnego. 

Ramia, wełna z igieł sosnowych oraz 
włókna pokrzywy korzystni bedą nadal 
7. przywozu bezcłowego. Bawełna od
tłuszczona i bielona /a pozwoleniem 
Min. Skarbu opłacać mozc cło zł. 3.00. 

Wprowadzone zostało również cło na 
wełnę w wysokości 8 zł. dla -wełny nie-
prancj oraz 12 zł. dla wełny pranej. 

Bezcłowy przywóz wełny nicpranej 
I pranej dozwolony będzie o ile odbywa 
się przez porty polskie lub drogą lado-

Kradzież futer wartości 15,500 dolarów 
n a p o l s k o - r u m u ń s k i e j g r a n i c y . 

Ze Lwowa 'dotioszą. 
Firma wiedeńska Thau I Co wysłała 

z Wiednia tranzytem 
przez Polskę do Bukaresztu 

w 3 skrzyniach transport cennych skó
rek futrzanych wartości 15.500 dolarów. 
Gdy na granicy celnicy otwarli skrzynie 
ujrzano zamiast skórek bezwartościowe 
książki powieśolowe i stare żelazo. Za
stępca interesów firmy Thau na Polskę 
zawiadomił natychmiast o olbrzymiej 

kradzieży swodch mocodawców, oraz to 
warzystwo asekuracyjne „Kotwica" we 
Lwowie, w którcm futra były ubezpie
czone na czas tranzytu przez Polskę. 

Celem wykrycia sprawców zuchwa
łej kradzieży, popełnionej na terytorium 
Polski, towarzystwo ubezpieczeń „Kotwi 
Ca" wyznaczyło 

znaczna nagrodę pieniężna. 
Policja śledcza ma być Już podobno na 
tropie sprawców kradzieży. 

Zdarzen ia i w y p a d k i 
u b i e g ł e j doJ ] / . 

(—) W ujściu l a m i / j NASTĄPIŁO ZDERZe*LK 
parowca „American Traver" z holownikiem an 
sielskim „Royalist". 

Holownik został dosłownie przecięty Ra t! 
polowy. Osiem osób znalazło śmierć w liu»11Bv'i 
rzeki. 

(—) W Dziernikii USTAW ogłoszone został-, 
cztery rozporządzenia celne: iedno W SPRAWA-
zakazu przywozu niektórych towarów oraz trz\ 
w sprawie częściowe] zmiany taryfy celne] O u!-
gach celnych i o zwrocie cel przy WYWOZIE GO
towych wyrobów włókienniczych. ROZPORZA 
dzenia te, mające- na celu ochronę polskiej wy
twórczości, wchodzą w życie dnia 1 stycznia 
1932 roku. 

(—) Mennica holenderska wykorzystuje nie
normalne zapotrzebowanie na złote ruble car
skie w Polsce I wybija masowo złote piecioru-
blówki, które w dużej ilości sprzedaje w War 
szawiic po kursie 5 zt 6 ar. za rubla. 

( _ ) 1300 koncesyj wódczanych przejdzie w 
ręce inwalidów I rak nieuprzywilejowanrch. 

(_ ) W komitecie dla spraw bezrobocia i sta 
rostwle grodzkiem odbyło się oficjalne pożegna
nie odjeżdżającego na objęcie nowego stanę 
wlska, wicewojewody Dychdalewicza. 

(—) Minister spraw wewnętrznych mianował 
dotychczasowego starostę w Koźminie (woj 
poznańskie) Kaźmierza Podobieńskicgo starost! 
grodzkim w Łodzł. 

(—) Ministerstwo Skarbu zarządziło, by, po
cząwszy od 2 .tyeznłi 1932 r„ kasy skarbowe 
wypłacały pensie dla kawalerów krzyża woi 
skowego „Virtuti mllitarl". 

(—) Wczoraj wybuchł pożar w domu mie
szkalnym przy zbiegu ulic Odańskiej i Zielonej. 
Spłonęło poddasze. 

(—) We wsi Swiniowo powiatu brzesMcgn 
w\TinroriloiwwKi została rodzina Knroluków skła
dająca się z Pawła KainoJuka, jeflo żomy i dwojga 
niołetntich dzieci. Jako sprawców aresztowane 
braci Stefana 1 Aleksandra Krawczuków oraz 
Michała DuJara, których p rzekątno prokura-
torowi sądu doraźnego. 

Optymizm Forda i Snowdena. 
N o w o r o c z n e p r z e p o w i e d n i e . 

Ze Sztokholmu donoszą. 
Dziennik „Stockholms Tidningen" 

zwrócił się z zapytaniem do różnych wy 
bitnych osobistości: Jak wedle ich mnie
mania ukształtują się stosunki w nadcho 
dzącym nowym roku. Na pytanie to od
powiedział m. in. głośny „król samocho
dowy 1 ' Ameryki, Henryk Ford, w nastę 

Ź W I Ę K O W Y K I N O - T E A T R 

pujących słowach: ^WK-
„Jestem głęboko przekonany, 

Iż zdrowy dobrobyt 
nastąpi po obecnej powszechnej depre
sji. Minął okres spekulacji. Obecnie za
cznie się praca dla wszystkich, i wierzę 
też, iż postęp i rozwój nie osiągnęły Je-

iszcze swego kulminacyjnego punktu. 

• WatnjMj *<! rowie , 
I •ECBcfrf.-ifi I powo<fc«afta) i y e l o w o , 

Dnf:» o f ia ry n>aterj>4ln»> 
' (altana aą od lateofel towar*. Nla łtaidy da* 

walała awahwalany towar, ł/ECZ W 01A Ci U 
DZIESIĄTKÓW LAT W C/AIYM ŚWIECIE 

WYPRÓBOWANA JAKOŚĆ aaiłnga|e 
na Wasza zatmmle 

Samochód i inne nowoczesne wynaiazk 
znajdują się Jeszcze w kołysce''. 

Lord Snowdcn wypowiedział nastę
pujące optymistyczne zdanie: ..Chciał
bym w przededniu nowego roku udzie
lić wszystkim narodom rady. aby trzy
mały wysOko głowę 1 zachowały dziel
ność serca wśród obecnych trudnych i 
ciężkich warunków, aby*wierzyły, że 
odwagą, mądrością i przy udziale współ 
pracy wszystkich narodów osiągniemy 

Jaśniejszą | szczęśliwszą przyszłość". 
OTMMnanaamaagaBia 

Od wtorku 2 9 GRUDNIA I D N I N A S T Ę P N Y C H W S P A N I A Ł A KREACJA F O X A P . T. 

Xt 41111T T 4U \ O s t « a t n l £ a . noc karnawału 
, A Ji J\ •» W W p | . H f t R 9 l n MUMtAY, KORNA TERRIS, ROBERT EDESON, DOUGLAS 6ILM0RE, SCHARLES NERTON. 

i Nadprogram t Dźwiękowe aktualność! k ra jowe 1 • •gran iczne oram kron ika Pat ' 
S I E N K I E W I C Z A 4 0 , 

Początek seansów w dni powsz 
o &• 4-ej, vf sob. niedz, i święt 8 

o g. 2-ej. 

K O M U N I K A C J A A U T O B U S O W A 
Ł Ó D Ź - P I O T R K Ó W 

A U T O B U S Y N A P O W Y Ż S Z E J LINJI O D C H O D Z Ą do Piotrkowa O każdei PEŁNEJ 
G O D Z I N I E O D 7 - E J RANO D O 21 W W I E C Z . S u», W Ó I C Z A Ń S K I E J 2 3 2 , P R Z Y 

D W O R C U P O Ł U D N I O W Y M . Czas P R Z Y J A Z D U godz. 1.30 cena 3-50 GR. 

P O R A D N I A 
WENEROLO&ICZNA 
L e k a r z y - s p e c j a i i s t ó w 

Z A W A D Z K A 1 
czynna od 8 rano do 9 wieczór, od 
11 — 12 i 2—3 przyjmuje kobieta lakari 
w niedziele i święta od 9—2 pp. 

Leczenie chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H i S K Ó R N Y C H 

P O R A D A 3 z ł . 

D r . H E L L E R 
Specluliita chorób akórnycb i waaerycznyeh 

U L N A W R O T V ' 2 Tel . 179-89. 
Pr7y)mbht (Jo 10 rano 1 4 — 1 wlecz. 

W aledzWe I I - 2 po pol. Paule 4 - 5 

Dla niezamożnych CENY LECZNIC. 

Dr. Med. Z. RAKOWSKS 
'onstantynowska 9. Tel . 127-81. 

SpecidlUia choróh uszu, nosa. .sardla I p|0c. 
Pizylmuje od 12 — 3 I S - 7, 

d H>-3I I od 2 - 3 w Lecznicy, Zgierska 17 

D L A C Z Y T E L N I K Ó W „ E C Ł I A * ' 
Praruje tumiennio i nczriwir, znany Szan. Pu

bliczności Światowej dawy jacnowiilz i gmfolog J. 
Kprten wraz zo snem medjum V. Turay. Nic można 
owa prure porńwn:ić z rozmai::,l ii szarlatanami i o-
iruetami. 

Napisz rok i miesiąc urodzenia, otrzymasz ana
lizę charakteru, poznacz kim jesteś i kim być mo
żesz. Chcenz wici! leć jak! charakter ma twój 
przyjaciel, wspólnik, narzeczony lub mai dnłaCz 
pismo, które zawiera 30 słów. 

Analiza i 7 nrjważnicj«zyrh pytań kosztuje 5 
rt. Można '!ołnrzvć w znaczkach pocztowych lub 
n.7ekazem pocztowym. 

Medjum V. Turay, jest rznana przez świat le
karski, prawny i artystvrzny. Wskazówki te sa waż
ne dla twojego życia. Widzi ona w transie ncjważ-
n-ejsze fakty życia w przyszłości. 
Adrest K a t o w V e , n i . Sloxvacttle?o 19 m. 7 

J . K A N T E M — G R A F O L O G . 

Dr. med. 

D O K T Ó R 

H. WOŁKOWYSKI 
Cegielmana !*8r 4, StSs! 

Spec'a?iatn chorób akórnych 
1 w e n a - y c a l y c h . 

L s c i e n i o teienrją k w a r c o w ą . 
E l e k ł r o t e r a p | a . 

Przyimuja od g. 8—2 przed pot. 1 od 5—9 wite? 
W niedziele i «wieU od godz. 9—1. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Specjal ista chorób skórnych 
i w e n e r y e a a y c h , 

Leczenia djatermją. Klektroterapla. 
« 1 . P O Ł U D N I O W A N R . 2 8 . 

t e l . 201—93. 
Przyjmuje od 8—11 rano i od 5—8 wiecz 

w niedziele od 9— 1 p, p. 
D l a n i e z a m o ł n y c h ceny l e c i n l c . 

Dr. Med. NIEWIAŻSKI 
ul. Andrzeia 5. Te l . 159-40. 

Choroby skórne, weneryczne I tnnczoptclowe. 
Flcktrolerapja, diatermia I lampa kwarcowa 

Przyjmuje ód 8 — 11 i od 5 — 9 po pot 
* niedziele i święta od 9—1 przed pol 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Dr. Med. Ł . N I T E C K I 
Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 

i moczoptciowyeh. 

N A W R O T 32, te l . 213-18 
preyjmuje od 8—10 rano i od 4 — 8 wlecz, 

w niedziela I iwląta od 9—12 w poł. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Dr. med. R ó ż a n e r 
Specjalista chorób akórnyeb, wenerycznych 

i moczopłciowych 
ELEKTROTERAPJA. 

ul. Narutowicza 9, tel. 128 • 98. (Dzielna) 
Przylmnja od jj. 8—10 rano i od 4—8 po p° 

V niedziele I świ.ta o4 9 — 12 
Oddzielna poczekalnia dla Pad. 

Dr. N. HALTRECHT 
Choroby skórne I weneryczne. 

Piotrkowska 10. Telefon 245 2 1 . 
PRZYJMUJE O D 8 — 9 RANO, 1 — 2 pp. I O D 

GODZ. 6 — 9 W I E C Z . 
W niedziel* i święta od 9 — 12 w poł. 

Dla pan oddzielna poeiakalnla 

Dr. Med. 

NARK0WICZ0WA 
choroby skórne i weneryczne 

ul. Z A W A D Z K A 14. Teł . 166.35. 
^wylanie 9 — 11 rano 1 3 — 8 wlecz. 

Dr. Med. S O M M E R 
p o w r ó c i ł 

U L . 6. SIERPNIA 1 . Te l . 220-26 
chor. akórne w e n e r y c z n e i kob iece 

Lampa k w a r c o w a . 
Od ° ~ 12 i 5—9 Oda. poczekalnia dla pań 

W nledz. od 10—1, 

D R . M E D . 

H - K r a u s k o p f 
Aknszerja i choroby kobiece 

mieszka obecnie 
ZGIERSKA 15. Te l . 113-47 

Przyjmuje od 4 do 7 wiecz. 

P r y w a t n e 

Pogotowie Lekarskie 

Zielona S. 12-333 
T E L E F O N : W W 

Udziela doraźnej pomocy lekarskiej we wszelkich 
wypadkach nagłych o każdej porze dnia i nocy 
Lekarska pomoc akuszeryjoo • ginekologiczna. 

Dr. Med. H. LUBICZ 
Specjalista chorób skórnych, weneryc?-• ch 

I moczopłciowych, 

U l . Cegie lntana Nr . 7 . T e ł . 141 - 32 . 

(według stare! numeracji: ni. CeRlelnlana 431 
Przyjmuje od godz. 8—10, 12—2 i 5—8 

w niedziela 1 świata 9—11 rflno 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

SKLEPU przy ulicy Piotrkowskiej w okolicy 
Placu Wolności poszukuję natychmiast bez od
stępnego Oferty składać do adroinłstracji „R-
cha" pod S. S. 

NA WYPŁATY! Eleganckie damskie płaszcze, 
damskie i męskie swetry i pulowery. Jedwabne 
i wełniane towary, biały towar, firankL kapy. 
bielizna, pończochy, torebki, boty, kołdry, wy
żymaczki i moc innych artykułów poleca Leoij 
Rubaszkin, Kilińskiego 44. Stałym klientom na
wet bez wkładu. 

W SPRAWACH spadkowych, opiekuńczych, hi
potecznych, sprzedaży i podziału majątków oraz 
emerytalnych Informacji udziela: Południowa 28 
m. 15, front, lewe wejście III piętro od 9 — 10 
i od 4 — 5 po południu. 

TURNICZEK Emilja, Rajtera 30, unieważnia za
giniony weksel na 40 zł., pl. 31.12. 1931 r . z 
wyst. Piaseckiego, z żyrem Fogel . 

ROSIAK Michalina, Widok 10, zagubiła kartę 
wstępu, wyd. przez f. I. K. Poznańskiego. 



Bosi poddani ciemnsifóejio cesarza, 

Migawki z Addis — Abeby. 
Addis 

Addis - Abeba, w grudniu. 
Abeba jest bardzo oryginał-

nem. typowo abisyńskiem miastem, i 
niewątpliwie trudno wyobrazić sobie 
unie miasto o podobnym charakterze. 
fo upałach na morzu Czerwonem, w 
Dżibuti, podczas długiej podróży koleją 
przez pustynie i puszcze kraju Somali, 
doznaje się ogromnie miłego wrażenia, 
przybywając do Addis - Abeba. Aliasto, 
położone w przybliżeniu na wysokości 
2400 metrów nad poziomem morza, od
znacza się przyjemną, niezbyt upalną 
temperatura. Ten szczegół właśnie oraz 
znajdujące się wpobliżu ciepłe źródła 
Filoa, zapewne skłoniły założyciela mia 
sta — Mcnclika II — do wyboru miejsca 
na Addis - Abeba (Nowy kwiat). 

Oryginalnością odznaczają się rów 
nfeż domy miasta z błyszczącemi na 
słońcu dachami z falistego żelaza. Spo-

Ityka się także wiele domostw tubyl-
.czych. zwanych „tukul", ukrywających 
się w lasach eukaliptusowych. 
V Najbardziej jednak oryginalny cha
rakter nadają miastu jego różnorodni 
nieszkańcy. Jest rzeczą ciekawą nawią-
ać rozmowę z Abisyńczykami na oży
wionym rynku miejskim albo też wpo

bliżu pilnie odwiedzanego kościoła św. 
'Jerzego lub przy pałacu cesarskim, 
p': Niezapomniane wrażenie pozostawia 
Jstnie amerykański mrówczy ruch. na ul. 
r.Dworcowcj-', ciągnącej się od piękne-
[go budynku stacyjnego do wysoko po
wożonej głównej części miasta na dłu-

jości dwóch kilometrów. Uwagę tury
stów przyciągają jeźdźcy abisyńscy, 
(Wodzowie panującego szczepu Amharów 
z białemi, bawełnianemi chustami, udra-
powanemi dookoła postaci. Chusty te 
utaj zwą się „szamma'.'. Jeźdźcy wed

ług zwyczaju tutejszego nie mają na bo
sych nogach obuwia, a wielki palec sto-
>V silnie zaciskają na strzemieniu. Muły, 
na których jadą. są niezbyt wielkie, ale 
silne. Uprząż jest bogato ozdobiona sre

brem, a czapraki — barwne, w malow
niczych kolorach. 

\ Widziałem taką kawalkadę z wo
dzem na czele,.a za nim konwój służby 
z karabinami na ramieniu. W pewnej 
chwili od grupy odłączył się jeden z lu
dzi. Wyglądało to na ucieczkę. W rze
czywistości chodziło o coś innego: słu
ga usiadł na ulicy, ułożył broń wpoprzek 
kolan, szybko wydobył z poza pasa dro
bne, metalowe szczypce i z twardej po
deszwy bosej stopy wyciągnął cierń. Po 
dokonaniu tej operacji pośpiesznie dogo
nił towarzyszów. 

Kobiety szczepu Amharów. otyłe i o-
ciężałe, witają się wzajem, wypowiada
jąc pozdrowienie: „Tenastcrli!*' i jak 
mężczyźni zdejmują dla ukłonu wielkie, 
szerokoskrzydłe kapelusze. Po licznych 
pokłonach całują się wzajem w czoło i 
policzki i wypytują o zdrowie rodziny. 
Rozmowy podobne trwają długo, ponie
waż nikomu w szczęśliwej Afryce 

nie brakuje czasu. 

Podczas trwania rozmowy przeciągnąć 
zdąży cała karawana, odwożąca ładun
ki kawy i skór na stację. 

Jeźdźcy na wielbłądach do dawnych 
mundurów wojskowych koloru „khaki" 
noszą hrokieteryjne spódniczki w białe i 
czerwone pasy. 

Obraz ulicy jest niezwykle malowni
czy: kobiety szczepu Galia z pięknie ple 

cionemi włosami, barwnie ubrane kobie
ty Somali w kolorowych naszyjnikach, 
z włosami naczesanemi na uszy, czarne 
jak smoła Murzynki, z dzbanem do wo
dy na głowie. 

Od czasu do czasu — jako kontrast 
do ciemnoskórych — tubylców — spo
tkać można blade twarze Furopejczy-
l.ów i rzadkie na szczęście auta. Gurli. 

Zamarznięty statek na Oceanie. 

Konająca matko zastrzeliła czworo ii 
S k o r p j o n <>a r a m i e n i u k o l n ą ł ; 

en. 

Na oceanie szaleją gwałtowi burze Statki odnajdują z trudnością drogę do 
portów poprzez mgły zawieje śnieżne Maszty oraz pokłady ckręSw pok?y.e 
są grubą warstwą śniegu oraz lodu. Zdjęcfe przedstawia statek SSm 
„Pr nce Georgc zawijający do portu w Bostonie, a pokryty grubą warstwa 

lodu. 

..Daily Mai l" podaje szczegóły stra
sznej tragedji, jaka rozegrała sie przed 
kliku dmami w Bianco w Argcntynji i w 
której olbrzymi skorpjcn spowodował 

śmierć całej rodziny. 
Raymon Shell osiadł w Bianco w lip 

cu 1927 roku. Niegdyś był człowiekiem 
bardzo bogatym. Posiadał w Flladelfj. 
kilkanaście domów i rozległe place, nad 
to prowadził wielki 

dom towarowy o 30 piętrach. 
Nieszczęśliwe spekulacje zrujnowały go 
w ciągu jednej doby. Po likwidacji mają 
tku i pokryciu zobowiązań pozostało mu 
zaledwie kilka tysięcy dolarów, za które 
kupił sobie w Bianco małą osadę. Ale i 
tu prześladowało Shella nieszczęście. 
Plantacje nie bardzo się rentowały Dia 
powiększenia środków ożen;! się z boga 
tą panienką z którą żył szczęśliwie Z mai 
żeństwa wyrosło czworo dzieci. Najstar 
sze (chłopiec) liczyło 3 lata. Dwie dziew 
:zynki-bliźnięta — urodziły sie w pol' 1 

wie bieżącego roku To wszystko jednak 
nie uspokoiło Shella. który przyzwycza 
jony do życia wielkomiejskiego, nic 
mógł się pogodzić 

z życiem na odludziu. 
Pewnego dmia Shell wyjechał do Filadel 
fji, ażeby zdobyć jakąś korzystną posa
dę. Po długich poszukiw^nach znalazł 
wreszcie stanowisko dyrektora fabryk'. 
W 4 miesiące po wyjeździe wrócił do 
Blanca, ażeby zlikwidować osadę i za
brać rodzinę do miejsca pracy. Tu go czc 
kała jednak straszna niespodzianka. 

Drzwi wejściowe do.mi b\ !•, ot\\. r-
:e. Na łóżku leżały daiu 

-' z:i ;f.vch d/ie i. 
Obok łóżka resaki świec spal', rtyeb W 
pokoju mieszkalnym leżały zwłok v tu 
trzymającej w reku kure- rwo oV>w ';. 
Na prawem ramieniu w' r 'mała sin - i -
wa ran:1., zalana zastygła krwią. 

Niedokończony list żony v yjaśml 
przebieg strasznej tragedii, jakiej ci.-im 
osiedle było widownią. 

Na trzy dni przed wyła dem Shella; 
uczuła nieszczęśliwa matki nr&cmaca 
w ogrodiz;e. na prawem ramieniu stra
szny ból. Ku przerażeniu swemu stwier 
Jziła. że ukąsił ia obrzymi. 

jadowity skorpion. 
Kiedy wszystkie w\s'..T.i usunięcia pają
ka były daremne, niesz/ezc-iiwa kobteta 
nożem kurhennym wyc'ęła 'go ra i rm * 
ciałom Przecie;•» sob'e przyton Jecfcnak 
tętnice. Krew lała sie Rtnumi^niarnk N'e 
mocjac jej zahamować i widząc przed 
soba widmo ulechybnei śmir>rc.; jradrirła 
o los dzieci, których śmierć matki ska
zała na powolna a nełną rro-zam śmicr;' 
głodową. Resztką sił wydobyła wiec ; 
biurka męża rcwo!wc r i zastrzeliła dzie 

List nicsreześriwcj mntk : końc-'vT s ! 

zdaniem! w którcm prosiła o wybacztr 
nie czynu. 

Pod obuchem nhsz - Ż . - ' • * » 5he|' strj 
cif rozum. Nieszczęśliwe-- •-— •'•m 
w domu obłąkanych. 

List ooZegnaBny wdowc 
T ę s k n o t a z a z m a r ł ą ż-nna. 

Wstrząsająca tragedja rozegrała się, umrzeć... Zrazu chciałem to uczv 

1 0 0 n o w y c h p u ł k ó w o r m i c h i ń s k i e j . 
Dwa tysiące oficerów i żołnerzy-o- • Rota przysięgi złożonej przez wszy-

chotników składało w tych dniach p r z y - 1 stkich żołnierzy „armji zbawienia" 
sięgę wiernośCj nowo zorganizowanej I brzm': „My oficerowie i żołnierze uro-
chińskiej narodowej armji zbawienia'' w I czyście przysięgamy, że zastosujemy się 
Szanghaju. Uroczystemu aktów' przysię-; do przepisów partji Gomindan, że bro-
gf przypatrywało się kilka tysięcy wi- nić będziemy ustaw f porządku i że wy-
dzów, którzy z wielkicm zaintereso- konywać będziemy ^wszystkie rozkazy 
waniem śledzili pTzcb ;eg ceremonji. władz naczelnych. Ściśle wykonywać 

W chw : l i zaprzysiężenia rozległ się . będziemy swój obowiązek ( że przy speł 
rozkaz: „Do brord^Dusza i sercem' 

Wszyscy, ochotnicy podzieleoi zo
stali na specjalne pułki • 

po 360 ludzi. 
Do każdego pułku przydzielono oś

miu oficerów. Kilku wybi tnych działa
czy publicznych wygłosiło następnie 
entuzjastyczne przemówienia, w któ
rych krytykował politykę pasywnego 
oporu''. 

W przemówieniach tych podnoszono 
że naród sam mus' postarać się o obro
nę własną. 

naniu naszych zadań nie ulękniemy się 
żadnego niebezpieczeństwa. 

Zgadzamy się z tern, aby karano nas 
jaknaiostrożnieji gdybyśmy naruszył) 
złożona przysięgę''. 

Wszyscy żołnierze mogą wystąpić 
z formacji, jeśli ich służba trwała naj
mniej cztery miesiące. Centralny rząd 
chiński dotychczas nie wydał nowo 
utworzonym oddziałom „armji zbawie
nia'' żadnej broni, ale przypuszczać na
leży, że Związkowi obrony narodowej 
uda się uzyskać przydział broni dla swej 
armji 

onegdaj w Wiedniu. Na peryferiach mia 
sta mieszkał tam 31-lctni konduktor, Hen 
ryk Bosch, ze swym 10-!ctnim synkiem. 
Był on wdowcem. Żona jego zmarła 
przed rokicin w noc Sylwestrową... 

Gdy rano dochodząca, jak codziennie 
weszła do mieszkania i udała się do ku
chni, aby przyrządzić śniadanie, . spo
strzegła, że rury gumowe zostały odję
te z paleniska gazowego i doprowadzo
ne przez zrobione w drzwiach dziury do 
przyległego pokoju. Kobieta, ogarnięta 
złem przeczuciem, otworzyła drzwi i 
weszła do pokoju. Wówczas ogarnął ją 

przenikliwy odór gazu. 
Ujrzała również ojca i syna, leżących 
bez ruchu w łóżku. 

Służąca zaalarmowała sąsiadów, któ 
rzy zawezwali pogotowie ratunkowe. 
Lekarz jednak mógł tylko stwierdzić, iż 
śmierć nastąpiła już u ojca i syna. 

Na stole znaleziono list pożegnalny. 
Był on następującej treści: 

Kochany bracie! Nie dziw się, że od
chodzę z tego świata wraz z Arturkiem. 
Wiesz doskonale, że życie bez Anny by
ło dla nas straszliwa męczarnią. 
Nie minął dzień, abyśmy ja i Arturek 
nie wspominali najdroższej nam osoby. 
Nieraz już myślałem o śmierci, ale przy
pominały mi się słowa Anny, która bła
gała mnie. abym żył. jeśli nie dla siebie, 
to dla Arturka... Obecnie zbliżają się 
święta Bożego Narodzenia... Ogarnęła 
mnie tak straszna rozpacz na myśl. że 
spędzę ie bez Anny, iż postanowiłem 

sam, a pozostawić Arturka w twojej o-
piece... Czcmże jest los sieroty, choćby 
nawet opiekowali się nicm ludzie ży
czliwi... Zabieram więc dziecko z soba... 
Niebawem połączymy się z żoną i bę
dziemy wszyscy szczęśliwi. 
A jeśli nie połączymy się. to przynaj
mniej przestaniemy tak straszliwie i tak 
nieustannie cierpieć... Życzę sobie, o ile 
to jest możliwe, aby nas pochowano o--
bok Anny'*... 

Dla wyjaśnienia tła tej mezwykłej 
tragedii, należy dodać, że Buschowie po
brali się z miłości i kochali bardzo. — 
Śmierć żony dotknęła nieszczęsnego 
człowieka w sposób wprost straszliwy.... — — — — — ~ . — p — — 

10-Ietnfa bohaterka. 
B r a w u r o w y c z y n d z i e w c z y n k i . 

We wsi Ochey. koło Toul we Fran
cji wschodniej wybuchnął vrwa.Uo.wny 
pożar w domu niejakiego Masona. 

Gdy płomienie ogarnęły już cały bu 
dynek. córeczka gospodarza, dziesięcio 
letnia Margaret Mason, przypomniała so 
bie, że w gorejącym budynku została A 
kołysce jej ma leńka siostrzyczka. 

Bez chwilii wahania wbiegła do wa
lącego się już domostwa ! z narażeniem 
własnego życia ocaliła dziecko 

W chwilę potem, zawalił się przepa* 
lony sufit. 

Zgromadzony przy pożarze tłum zg'.. 
tował młodocianej bohaterce gorącą o-
wację, a mer Toulu ofiarował jej medal 
za ratowanie ginących. 

Arnrldo Fraccarolf 
^ ^ ^ ^ ' ------ - " * - v « i u i l 

„RAJ DZIEWCZĄT" 
» POWIEŚĆ 

Streszczenie początku: 

Na balu manicurzystek w dużym hotelu no
wojorskim po/nał autor pełną wdzięku Amery
kankę miss Plorence. z którą spędził szaloną 
noc. Rano po wyjściu z hotelu obiecała spotkać 
się z nim wieczorem przed salonem Piękności, 
gdzie rzekomo pracowała. Po daremnem ocze
kiwaniu bohater powieści wszedł do Salonu 
Piękności, ale tam jej nie znalazł. Nazwiska Jej 
nie znał. 

Po długich poszukiwaniach dowiedział się, łc 
Plorence iest córka milionera Kennedy i zarę
czona i przemysłowcem Uhon. Za pośrednic
twem malarki, miss Mabel, uzyskał zaproszenie 
do domu pastwa Kennedy. Miss Plorence uda
wała z początku, ze widzi go po raz pierwszy 
w tyciu, ale wkrótce potem odwiedziła go w 
jego mieszkaniu Wysłana przez ojca w spra
wach handlowych do Waszyngtonu zabrała go 
z soba. 

Tu wpadii w wir dzikich zabaw. Pito 1 ba
wiono się w domu panien znajomych na umór. 
W apartamencie dwóch sióstr pod nieobecność 
ich rodziców, zebrała się cala kompania żądnych 
zabawy_ 

Orano o suknie panien i ubranie panów. 
Przegrywający musieli się rozbierać z przegra
nej części garderoby. Podochocone towarzystwo 
wrzało coraz bardziej. Plorence zaproponowała 
..zniknięcie" be* pożegnania. 

Nazajutrz Florence załatwiła sprawy swego 
ojca w ministerstwie skarbu. 

Do ojca wysłała depeszę, że wszystko Iest 
na dobrej drodze, aby w ten sposób zyskać na 
czasit. 

Prmedruk wzbroni lony 

. , ^ Rdzeniu nocy i zjedzeniu śniadania w 
wrócić W y s z f a o b i e c " W niedługo po-

Zaczęły się całodzienne 1 Posczukiwania za 
Floreace, która me wracała ze swego spacer,, 

Może wróciła i powtórnie wy
szła: byłaby to już wiadomość uspokaja
jąca. Nikt jej nie widział po południu, 
klucz od. jej apartamentu jest ciągle w 
przegródce szafki. 

Nadchodzi noc. W przedsionku hotelu 
windy unoszą całe gromadki pań i pa
nów w strojach wieczorowych. Z sali ja
dalnej dochodzą chwilami odgłosy dźwię
ków orkiestry. Ach, Florence, czy uwzię
łaś się, bym doreszty stracił głowę? Oko
ło północy już poprostu nie jestem w sta
nie się pohamować, zwierzam się z mego 
niepokoju dyrektorowi Mayflower. Zna 
osobiście miss Florence, wie że jest 
to bardzo poważna panienka. Na pier
wszy ogień zadaje mi pytanie: 

— Czy nie zabrała ze soba jakiej wa
lizeczki?... Małego neseseru...? Wie pan, 
mogłaby to być kapryśna chęć spędzenia 
nocy poza domem, by najspokojniej ju
tro wrócić i wszystko wytłumaczyć. 

— Nie sądzę. 
— Szkoda. Mając jakieś dane, mógłbym 

rozesłać na poszukiwanie moich detekty
wów hotelowych. Ale tak... W każdym ra
zie poinformuję się wszędzie. Mój urzędnik, 
wyspecjalizowany^ w tych sprawach, ma 

znajomości w policji, w szpitalach, na 
stacjach pogotowia ratunkowego, w ele
ganckich lokalach nocnych. Wie pan, czę
sto zdarzają się wypadki, że mąż po
szukuje żony, która zapomniała wrócić 
do domu, lub też spóźniła się o całą noc. 
Już ja to załatwię. Pamiętam dobrze ry
sopis miss Florence Kennedy. Niech mi 
pan tylko powie, jak , była dzisiaj ubrana. 

Czekam z niepokojem, ale po dwóch 
godzinach specjalny urzędnik przychodzi 
osobiście mi powiedzieć, że nie mógł 
wpaść na jej siad. 

I Fjprcnce nie wrócił-1 na noc. 
* * * 

Wsiadłem do wagonu, z tej prostej 
przyczyny, że w południc otrzymałem te* 
legram od miss Florence z New Yorku. 

Osłupiałem. Zostawia mnie na chwilę, 
mówi, że musi złożyć oficjalną wizytę i 
odjeżdża nie wracając nawet do swego po-
koiu, nie zabierając nawet małej walizki 
(choćby jednej z sześciu^, ja jej szukam 
i każę szukać po całym Waszyngtonie, a 
ona siedzi sobie w najlepsze w New Yor
ku! I z imponująco zimna krwią, wiedząc 
chyba, iak musze być niespokojny z po
wodu jej niewytłumaczonego zniknięcia, 
czeka całe dwadzieścia cztery godziny, by 
mnie o tern zawiadomić! 

I robi to z tym swoim bezczelnym spo
kojem: ..Niech pan wraca natychmiast. W 
New Yorku pogoda prześliczna, (dziękuję, 
najwięcej mnie w tej chwili obchodzi po
goda w New Yorku!) Proszę przywieźć 
zapomniane walizki, oraz rachunek hotelo
wy, który zechce pan uregulować. Dzię 
kuję". 

Ile w tern poezji! Co za śliczna epi
stoła miłosna do człowieka, z którym spę 
dzila trzy dni w kompletnem zapomnieniu, 
w najwyższej (przynajmniej pozornie) ra 
dości życia! Ale dla niej to wszystko 
jest niczem. Już słyszę jak powie, śmie 
jąc się: „To nie ma znaczenia". Oo, ko 
chaneczko, to się zobaczy. Amerykań

s k i pociąg, który mnie zawsze bawił, inte 

resował swą egzotyczną organizacją słu
żby, typami podróżnych, wydaje mi się 
banalny, pospolity, nieciekawy. Przez 
cale pięć godzin jazdy nie ruszę się z fo 
telu! A potem przyłapuję się na gorącym 
uczynku nerwowego przebiegania z wago
nu do wagonu. 

Więc w New Jorku! Poco tam poje
chała? Tak nagle? Z kim? O tak, od te
go zacznę, że zapytam ją, z Wm. Znam 
ją, nie będzie grać przede mną roli niewi
niątka. Wiem, jak postępuje ze swoim 
narzeczonym. Mr. Dixon jest idealnym wzo 
rem dżentelmena, a ona tak bezczelnie go 
oszukuje. 

Budzi się we mnie żywa sympatja dla 
tego zacnego młodzieńca, który do dnia 
wczorajszego wydawał mi się nieznośny 
Biedny chłopiec, taki przyzwoity, przezor
ny, ostrożny, on, który, gdy owego ranka 
przyszedł do mnie niespodzianie, mógi 
był poprostu otworzyć drzwi, do czego 
miał bezwzględne prawo, a byłby zastał 
Florence w mojem łóżku. Natomiast on, 
delikatny i ostrożny, nie chciał się przeko 
nywać: uwierzył na słowo. Tyl lo to, że 
czuję się mu równym, wspólnikiem jegj 
losu, przenika me serce głębokim, ostrym 
bólem... 

P.ici.'ift zatizymuje się. Z jakie! racji 9 

To Bi ! :m^re. Dużo mnie to obchodzi '. p i 
myśleć, że przed czterema dniami intereso 
wałem się tą mieściną, jedną z dwudziestu 
tysięcy dziur amerykańskich, o niskich, 
czerwonych domkach. Natomiast nie wiem, 
ile może być takich panien, jak Florence: 
ale dla mnie wystarczy, że jest jedna, ona 
sama. I to jeszcze o jedną za wiele. 

Chciałbym słać w jej stronę skąpe, a 
okrucieństwem chłoszczące słowa, muszę 
dobrać je odpowiednio, by świstały jak 
bicze, by pozostawiły w jej sercu głębokie 
ślady. Muszę wyrzucić z siebie nadmiar 
oburzenia. Gdy pomyślę, że wczoraj jesz
cze zdawało mi się (no! powjedzże naresz-. 
cie. miej trochę jsd^T^j ; że ją fc>j^ta'rj 

Czuję jakgdyby rumieniec wstydu na twa
rzy. I to jej także muszę powiedzieć! Cho
ciaż nie, nic jej nie powiem, okażę w ten 
sposób mą godność osobistą, a ją upokorzę 
i będzie mi z tern wygodniej, gdyż czuję 
że nie potrafię znaleźć tych strasznych 
słów. Zresztą, cóż znaczą wszelkie strasz 
ne słowa dla takiej istoty, jak ona? Goto
wa odpowiedzieć z anielską prostotą: 
„Ależ, daj spokój, to nie ma znaczenia''! 

Nie ma znaczenia? Ślicznie, ja jej po 
dziwy mężczyzna, gdy... 
każę, jak zachowuje się mężczyzna, praw 

Dlaczego pociąg się zatrzymuje? Ach 
to już Filadelfja. Dlaczego zatrzymuje sit 
w Filadelfji, kiedy jedziemy do New Yor 
ku, to już jest sprawa obchodząca dyrekci 
kolei pensylwańskich. Ładne miasto — 
Filadelfja. „Miasto Bratniej Miłości*', k;ó 
re uważa się za wielkie i przybiera tony 
dlatego że jest ojczyzną słynnej „De
klaracji Niezależności" i jest dumne Zv 
swego surowego purytanizmu i z równi1, 
surowych „blue - laws''. Piękna suro 
wość i purytanizm, jeżeli potem pojawiają 
się takie typki, jak miss Florence Kennedy. 
Jakżeż długo pociąg stoi w giodzie Bratniej 
Miłości! Dalej, dalej, ruszaj się prędzej, 
pani lokomotywo! Amerykanie zawracali 
mi zawsze głowę szybkością swych ekspre
sów. Ten sunie tak powoli, jak trenują
cy się cyklista... Nareszcie, raczył się re 
szyć. 

Ja jej pokażę jak postępu
je prawdziwy mężczyzna z taką, jak ojw 
dziewczyną. Odeślę jej" walizki... Tylkc 
jeszcze spada na mnie śmieszność z powo
du tych wszystkich pakunków, kińryeh 
już było za wiele na dwoje nódróżtjyoh, 
a które stają się poprosm Innncystyczis 
dla jednego. Wyglądam, jak komiwojażer . 
wyrobów skórzanych. Ziteic!'M ,n:c .In nit; 
za:.'•z ze stacji. Byleby iy ! l • '.'ta w do 
nu;' » 
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Zych Warszawy w kilku 

Delegacja w'aścicieii kinematografów 
warszawskich odbyła drugą konferencję 

wydziale finansowym magistratu w 
prawie obniżenia podatku od filmów, 
"onferencja ta wykapała sprzeczność 
iczb co do frekwencji, posiadanych pizez 
agistrat z jednej strony i właścicieli kin z 

rugiej. Delegat wydziału finansowego 
arzucił właścicielom kin, że płacą za 

Tihny zbyt wysokie ceny. Przeciw temu 
zaoponowali właściciele. Produkcja fil-
nu dźwiękowego jest o wiele droższa od 
srodukcji filmu niemego. Kopja kosztu-
ie o 150 proc. drożej. Pozatem pobiera 
się opłaty z tytułu prawa autorskiego ocl 
'ilmów dźwiękowych. Również tłomacze-
nie tekstów jest o wiele droższe. Fiim 
dźwiękowy, który się zresztą nic przyjął, 
tak jak dawniejsze, albowiem większość 
kin na prowincji nie może zakupić apa
ratur dźwiękowych, nie jest przepłacany. 
Przedstawiciel magistratu zaproponował 
delegacji, by złożyła magistratowi do
kładne wyjaśnienie w tej sprawie. Ma
gistrat projektuje zwołanie konferencji 
prasowej, na której wviaśni swoje stano
wisko. * * * 

W ostatnim tygodniu przybyło do War
szawy 8.318 wozów z żywnością .Pobra
no opłat za postój dzienny 14.545 zł. 
Zwykle w okresach przedświątecznych 
ruch przywozowy bywał wielki. W r. b. 
był on wyjątkowo słaby. Wieśniacy ob
jaśniali, że wobec niskich cen nie kal
kulowało im się przyjeżdżać z żywnoś
cią do Warszawy, woleli szukać odbior
ó w na miejscu. 

* * * 
Nowe przepisy kanalizacyjne, które 

przewidują wprowadzenie przymusu ka
nalizacyjnego w Warszawie, zatwierdzo
ne już przez zarząd przedsiębiorstwa 
wodociągów i ka; rilizacii, sk^rowane są 
do magistratu, poczem przesłane będą 
do rarly mietskicj i przedstawione mini
sterstwu robot publicznych do ogłosze-
n*3 Przepisy przewidują, te termin wpro-
wndzen-n nrzvmusu określnć b«vlzie ma 
jtfstrnt. W WaYszawie na 0.800 posesii 
do kanalizacji przyłożonych jest 5.400. 

a * * 
Urząd in:.| ekcyjno-budowlany posiada 

w aktach wielką ilość odi/uconych przez 
n.' isterstwo robót publicznych rekursów 
właścicieli domów, którzy odwoływali się 
z powodu otrzymania nakazu remontu. 
Wskutek zimy loboty zostały odroczone 
do kwietnia. Remonty na wiosnę zaczną 
się w nieruchomościach w liczbie około 
1000. * * * 

W październiku r. b zaprotestowano 
W Warszawie 75.435 weksli tia sumę 
26 234.149 zł. 89 gr. W październiku 1930 
roku 98.072 na sumę 26 914.456 zł. 44 gr. 

* * • 
Na skutek porozunrenia zarządu Zw 

(\ łaśeieic 1: dorożek samochodowych z 
wydziałem przemysłowym magistratu. 
wszv«cv pos'adacze dorożek samocho
dowych w kolorze clemno-granatowym 
winni do 1 stvczira 1932 r. złożyć poda
nia do magistratu za pośrednictwem Zw. 
o przedłużen'e terminu przemalowania 
tych dorożek na kolor jasno-popielaly. 
Taksometry właścicieli, którzy nie zło
żu podań będą '>d 1 stycznia zatrzymy
wane I unieruchamiane przez odebranie 
8echv miejski'}]. 

* * * 
W teatrze ..Banda1' odbyła się nr-em 

*e:a nowego programu p. t. ,-...a Banda 
s'e sinieje** z goścunym występem !go 
Svma i Miry Zmińskiei. Występy na
szego św e'n'.'eo rodaka, po sukcesach 
wędeń-sk-cli i fondvn.sk ch- wzbudziły w 
Wartka w'e zrozumiała sensację. 
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KMa&łtoh. p i - i e d h c t e l r . m . 
Motet i doi;;żka, to połączenie zupeł- leżysz „kilka słów prawdy" o takim pa 

n:e właściwe In.wiem Uri hotelu /.azwy-
cz;-i zajcżJAa się dorożicą. Zupełnie wła-
ściweir jest również, że prócz hot .la 
derożk chodzi dziś raicie o kobietę. Tc 
trzy rzeczy doskonale sie zgadzają i u 
zupcłuMi;;. Naturalnie, jeśli kobieta, nie 
jesc .-. i.i.sna żona. Z własna żona nie jc-
dz:e s'e przecież elo hotelu. W i a d o m o zre
sztą co to jest żona Jednemu mojemu 
z:; ii>iiien'U spaliła sie fabryka winy cię^ 
ko zachorował na raka , trzeci wpadł pod 
samochód, a ja mani żonę. Słowem źie 
jest na świecie, gdyż same nieszczęścia 
czlwwieka spotykają. 

Załatwiliśmy się więc jiiż, do pew
nego przynajmniej stopnia, z kobietą. 
Pozostaje nam hotel i dorożka. Co to jest 
hotel, widomo. Kilka, kilkanaście lub ki 
katizicsiąt pokojów, w których stoją: 
łóżko, połamany stolik, kawałek luster
ka i w którym znajduje się większa ; loić 
pluskiew. Hotel musi mieć oiuskwy, taK 
jak ryba musi mieć wodę. Gdyby w ho
telu nie byłoby pluskiew, gość nie wie
działby wcale, że mieszka w hotelu. W 
pokojach hotelowych znajdują s>ę poza 
ten: dzwonki, które yv 90 wypadkach na 
100 nie działają. Dzwonisz trzy razv, by 
— jak i:apis wskazuje — zawezwać nu-
merowego, a po godzinie wchodzi po
kojowa Jeśli młoda i ładna pół biedy, 
jnili stara i brzydka a nie pamiętasz już 
noc oś dzwonił na numerowego, musisz 
uagwałt coś wykombinować. Ponadto 
w hotelach istnieje rzecz najważniejsza, 
najgłńwniejsza: napiwki. Do hotelu łat
wo jest przvjecliać ale bardzo trudno 
wyjechać .Chociaż w czasie pobytu w 
Intelu nie widziałeś ze służby hotelo
wej nikogo, prócz jakiegoś umorusane-
g > chłopaka, to przy wyjeździe nagle o-
kazujc się. że każdy hotelik, najbardziej 
porządny ma zc 30 osób służby, że każ 
dy z nich usługiwał ci i każdy wyciąga 
łapę w oczekiwaniu na napiwek. A spro 
bój nie dać. Tubalnym szeptem wypo
wiedzą p^d twoim adresem uwagi na te
mat twych przodków j potomków, usly-

z pięknem! latałaszkami. 
'•jtna h i s t o r y j k a o n i e w i e r n y m m ę ż u . 

tV lachu, co to mieszka, brudzi i śmieci : 
petem nawet nie wynagrodzi za fatygę 
d c » A j s z się, żeś pętak i dziadyga. skoe-
ra. że umrzesz zanim słońce za idzie itd 
i t. 0. 

Pozostała do rozprawy dorożka. Cói. 
dońska, wiadomo, brudna, obdarta bu
da, cźłuda. zdychająca szkapina u przo
du. ezvrv, ófionoty dorożkarz na kozie, 
a wog*.lc nędza i bryndza. Wieczny i 
od wiec; MV wróg samochodu, który BW8 
ża za rjfagę za karę na dorożkarzy za 
nieprzestrzeganie w dawnych dobrych 
czasach urzędowej taksy. Cechą charak 
terystyczną dorożek jest fakt. że w no
cy taniej jad,ą niż we dnie. W nocy kaA-
dy don ykarz chętnie zrobi „kurs" za tta 
cisza, we dnie zaś mniej niż 1.20 zł. nie 
weźmie. W nocy bowiem dorożkarz je 
dzie już „na bankrot". 

Dorożkarz pije wódkę. To jedno go 
trzyma przy żyoiu. Gdy jednak pije za 
dużo. następują skutki fatalne, o których 
mowa będzie pcuSżcj. 

KATASTROFA. 
Dorożkarz Stefan Sobczak 11 list;>-

pada rb. był w nastroju do picia. Z tego 
powodu zajechał przed knajpkę na ulicy 
Sienkiewicza, wypił parę średnich, kil
ka większych, trochę zakrapianych i po 
pewnym czasie nie miał nic w kieszeni 
a bardzo dużo w czubie Aby poweto
wać sobie przepite pieniądze, stanął na 
posterunku i czekał na amatorów jazdy 
dorożką. Gdy nikt jednak nie zgłaszał 
sie. Sobczak postanowił sam się prze
jechać. Gwizdnął więc z fasonem batem 
w powietrzu i galopem pojechał na Piotr 
</)wską przyczem przed Grand Hotelem 
najechał na Helenę Hauczak. Zrobiło się 
zbiegowisko, Hanczakową opatrzono. 
Sobczakowi spisano protokół a Sąd Gro 
dzki wydał yvyrck skazujący Stefana 
Sobczaka na 20 zł. grzywny lub 4 dni 
aresztu, s*» • •"• * - « 

M W J T frrzy Krzeckl. 

t- łiydfiosżczy donos/ą: 
i:>\dgoszcz. w ostatnich czasach obfi 

li.ij a' różne, mocno sosem pikanterj 
zaprawione skaiielaliki, o których pow 
sztchrie mówi się „pod sekretem". 

Obecnie opowiadają sobie ludziska 
na ucho, 

o pewnej historyjce, 
bohaterem której jest znany na tutej
szym bruku zamożny obywatel przed
siębiorstwa, a którą to historyjkę, bez 
podawania nazwisk, ku przestrodze „we 
sołych" małżonków podajemy. 

Otóż obywatel ten, nazwijmy go X., 
miał przyjaciółkę, z którą go łączyły nie 
tak może idealne, jak bliskie stosunki, a 
za której bezinteresowną przyjaźń re
wanżował się dosyć kosztownemi pre
zentami. 

Ponieważ wiedział, że kobieta kocha 
się w eleganckiej bieliźnie i t. p., prze
to zaprosił ją do jednego z tutejszych 
większych składów, 

aby sobie wybrała, co lubi. 
Gdv sprawunki zapakowano i rachu

nek w sumie około 500 zł. został uregu
lowany, p. X. podał adres, oczywiście 
przyjaciółki, gdzie rzeczy owe miała 
firma odesłać. 

Firma, czy nie dosłyszała adresu, czy 
też dlatego, że znała bardzo dobrze p. 

X. i jego miejsce zamieszkania, nie 
zwracała uwagi na podyktowany adres 
i nie zapisała go, dosyć że sprawunek 
przesłała pod adres p. X. 

A ponieważ w międzyczasie p. X. wy 
jechał z Bydgoszczy, przeto paczkę ze 
sprawunkami odebrała jego żona p. X. 
W pierwszej chwili, po rozpakowaniu 
widząc piękną bieliznę, ucieszyła się 
bardzo, że mąż zrobił jej tak miła nie
spodziankę, k;cz przy dalszem ogląda
niu, ogarnęło ją zdziwienie, gdyż wszy
stkie te rzeczy 

nic były na jej miarę. 
Pani X. jest kobietą korpulentną, o 

dobrze rozwiniętych kształtach, a tu 
tymczasem rzeczy dobierane były na o-
sobę smukłą. 

Zrodziło się w niej podejrzenie. Szyb
ko się ubrała i rzuciwszy okiem na uwi
docznioną na kartonach firmę, pobiegła 
do niej. Właściciel firmy, bębąc przeko
nany, że kobieta, z którą p. X. robił spra 
wunki. była jego żoną, wyśpiewał wszy
stko. Pani X. nie miała już żadnych wąt
pliwości i w dalszych swych dochodze
niach, dowiedziała się nawet o nazwisku 
przyjaciółki jej męża. 

Pan X. podobno jeszcze nie powrócił 
z podróży, ale jakie będzie powitanie, 
nic trudno sobie wyobrazić... ± * 

Mgła przyczyną katastrofy. 
A u t o b u s z 1 4 - o m a p a s a ż e r a m i w r o w i e . 

T E A T R M I E J S K I . 

„DOKTÓR STIEGLITZ". 
K o m e d i a w 3 a k t a c h A . F r i e d m a n a i L. N e r z a . 

„Doktór Stieglitz" to właśnie upragnione 
przez dyrekcję Teatru Miejskiego nowe „Hau-
Hau", które ma ściągnąć tłumy. Jest to rze
czywiście komedyjka bardzo wdzięczna, która 
moie zyskać, jak zwykle w takich wypad
kach: niezawsze zasłużone, powodzenie. Kome-
dja Friedmana i Nerza jest napisana nierówno: 
pierwszy akt, to typowy skecz rewjowy, skecz 
zresztą bardzo udany, wesoły i zabawny, po
zostałe dwa akty natomiast mają jut senty
mentalną łezkę, która zresztą nie ujmuje walo 
rów sztuce. 

Historja to całkiem prosta, codzienna i 
zwykła. Syn, świeżo dyplomowany lekarz nie 
może się pogodzić z rodzajem miłości, jaki dla 
niego ci.uje ojciec. Następuje rozdźwięk i następ 
nie — zgoda, ku ogólnej uciesze zarówno bo
haterów sztuki, jak i widowni. 

Sztuka jest napisana, mimo swych nierów
ności, z ni(-.wa1pliwy;n talentem. Autorzy zna
ją i wyczuwają scenę, wiedzą co „chwyci" pu
bliczność za serce, y.iedz.ą, co ją rozbawi. Ta 
znajomość uczuć widowni jest pierwszym wa
runkiem dobrej komedji. 

„Doktór Stieglitz" spotkał się na premje-
rowem widowisku z bardzo gorącem przyję
ciem. Jest to znak, że sztuka „przyjmie się". 
Zasługę w tern mają również i doskonali wy
konawcy z p. Michałem Zniczem na czele, któ
ry stworzył bardzo prawdziwą i ludzką postać 
starego Stieglitza. Wielkim atutem tego utalen 
towaix>go artysty, jest prostota środków, ja-
kiemi się on posługuje przy tworzeniu typów. 

P. Ludomir Śliwiński w roli tytułowej dr. 
Stieglitza wykr.zał stale rozwijający się talent. 
Wielkie opanowanie, umiar, duża swoboda i o-
sobisty wdzięk powodują przy zdolnościach p. 

Śliwińskiego, że zaliczyć go juz dzisiaj można 
do najbardziej obiecujących artystów młodego 
pokolenia aktorskiego. 

Doskonałą sylwetkę solidnego kupca wie
deńskiego stworzył p. Józef Winawer. Jest to 
jeden z najbardziej uzdolnionych artystów 
naszego zespołu. P. Winawer nigdy nie powta
rza się, przeciwnie, zawsze jest „nowy". W 
roli Koplera dowiódł tego p. Winawer bardzo 
dobitnie. . 

Pierwszy raz w większej roli zaprezento
wała się p. Suchecka, niestety w roli mało 
wdzięcznej i niewiele dającej pola do popisu. 
Wykazała ona jednak w roli Marty pewien 
wdzięk i swobodę. Rola Klaryssy zupełnie nie 
leży w charakterze p. Chojnackiej, która prze
cież jest artystką charakterystyczną wprawdzie 
ale o silnym akcencie komicznym. Gdyby p. 
Chojnacka swą rolę potraktowała bardziej gro
teskowo, wyszłoby to i jej i sztuce na dobre. 

P. Węgrzyn, który niezmordowanie gra, z 
dużem zresztą powodzeniem w każdej niemal 
sztuce, tym razem wystąpił w masce niepotrzeb
nie go szpecącej. Miedziana peruka zmieniła 
wprawdzie wygląd p. Węgrzyna, ale warunki 
jego naturalnie są znacznie lepsze. Toza tem 
zastrzeżeniem należy zaznaczyć, że p. Węgrzyn 
rolę Hugona zagrał z dużem zrozumieniem i 
potwierdził wrażenia o jego talencie. 

Z pozostałych licznych wykonawców wy
mienić należy pp. Karczewskiego (kapitalny 
służący), Lenka, Dąbrowską, Niczcwską, Ła
pińską i in. 

Reżyserja p. Waklena na wysokości zadania. 
To samo można powiedzieć o dekoracjach p. 
Mackiewicza. 

St. Sap. 

Z Przeworska donoszą o katastrofie 
autobusowej, która wydarzyła się na 
przestrzeni między Sanokiem a Dyno
wem. Na przestrzeni tej kursują auto
busy kolejki lokalnej Przewwsk — Dy
nów Sp. Akc. 

Gdy autobus prowadzony przez s t z o 
fera Edwarda Chodzińslcicgo z 14 pasa
żerami zdążał do Dynowa, na terenie 
wsi Jurowce. z poyyodu silnej mgły, au
tobus wjechał do rowu i przewrócił się. 

Władysław Se* Konduktor autobusu 
uański doznał 

złamania prawej ręki. 
zaś pasażer Benedykt Kościelniak ze S: 
noka doznał silnego okaleczenia twarz' 
i kontuzji na całem ciele. 

Inni pasażerowie wyszli na szczęście 
cało, odni(')słszy tylko lekkie kontuzje 

Ciężko rannych odwieziono do Dyno 
wa, gdzie miejscowy lekarz udzielił iiv 
pierwszej pomocy. 4 ..'jj****^*" 

8 m i e s i ę c y w i ę z i e n i a 

za zabicie ojca narzeczonej. 
7 i i ort i o /irvnflc7o • I i i* r » v ^Mł • Z Poznania donoszą: 

Młody Szwajcar Bolesław z Chmiel
nik, zapałał gorącem uczuciem do piyk 
nej córki Bronisława Hoffmanna. Na 
przeszkodzie jednak zbyt ,,r ' 'ej parze" 
stawał ojciec Hoffmannowi! \ . u tory ki l
ka razy niefortunnego adoratora wyrzu
cił za drzwi, a nawet pobił. Pewnego 
pięknego dnia. a było to 7 września 1930 
r.. doszło między starym Hoffmannem a 
Szwajcarem do ostrego starcia słowne
go, w czasfe którego uderzył l i . Siwaj 

cara w twarz. Wówczas ten .wyrwaTatr-
sk; z płotu i z całej siły.uderzyil Holi-
mam,a w głowę, tak że temu^^ j ta t t j ł 

pękła ctatzkâ gĝ jŷ  
Pęknięcie to — jak stwierdził prof. 

Horoszkicwicz, spowodowało"'' smierfl 
Hoffmanna. * :">V -̂» *jj$jjf 

Wobec młodego wieku oskarżonego 
Szwajcara, sad wymierzył mu karę wty' 
zienia prz.cz S miesięcy. . 5 . 

T E A T R P O P U L A R N Y . 

„NAJPIĘKNIEJSZA z KOBIET". 
O p e r e t k a w 3 a k t a c h K e s s l e r a I S t e i n b e r g a . 

, : o : x -

Operetka jest jedns z nujrailgzyrh, chociaż nie 
najgłębszych form Kluki . Niefrasobliwa akcja, za 
zwyczaj bardzo znbawna, dużo Apiewu i dobrrj 
muzyki, to zalety, które powodują, że operetka 
nigdy nie zestarzeje się. Zwłaszcza, że w twiccie 
operetka coraz to bardziej wraca do dawnych 
praw, że nowe, powujenne operetki pisane sa do 
skonałe, maja znacznie, niż dawniej, rozsądniejszy 
tekst i nie mniej, niż dawniej, piękne melodje. 
Tyle zalet wystarczy, by operetka zawsze eieszyła 
się dużem powodzeniem. 

Zwłaszcza operetka wystawiona tak starannie, z 
takim pietyzmem dla sztuki, jak to czyni Teatr Po
pularny dyr. Dfbicza. 

„Najpiękniejsza z kobiet" wystawił teatr przy 
ul. Ogrodowej rzeeaywiscic imponująco. Zasługa 
w tem bardzo znaczna wybitnego gośria warszaw
skiego p. Marjana Wnwrzkowicza, który operetkę 
wyreżyserował. V. Wawrzkowiez okazał się nietyl-
ko pierwszorzędnym, najlepszym dzisiaj w Polsce 
śpiewakiem operetkowym, o prześlicznym, metalicz 
nym głosie, ale także rasowym, o wielkiej inwen
cji reżyserem, stawiając „Najpiękniejsi z kobiet" 
na poziomie „zawodowej" operetki. 

Treść operetki jest niezwykle zabawna i ob 
filująca w momenty perlące si j szampańskim humo 
rem. Księżniczka Alicja nie chce wyjść za ks. Je
rzego, gdyż po pierwsze: żędaja tego od niej, po 
drugie zuś nie zna go a wie tyle tylko, że jest 
protektorem i intymnym przyjacielem prymadon i 
ny Molly. Aby bliżej poznać teko, który jednak trwałe i zasłużone powodzenie, 
ma byc jej mężem, księżniczka, niezwykle urocza, | 

ucieka z domu do — operetki, angażuje tff tntij 
i w charakterze tubretki poznaje księcia Jerae-
go, który itę w nie) gwałtownie kocha. Na ten 
tle autorzy rozwijają niezwykle pomysłowi i wetołf 
akcję, która znakomicie bawi widownię. 

Jak zaznaczyliśmy, - Teatr Popularny wystawił 
„Najpiękniejsze z kobiet" niezwykle starannie i 
efektownie. Partję k-ięeia Jerzego śpiewał p. 
Marjan Wawrzkowiez. Wielki twój dar wykorsyttu 
je on bardzo umiejętnie, gdyż dobra szkoła łączy 
się u niego r. rzadko ez*ystym i dźwięcznym głosem. 

„Najpiękniejsza, i kobiet" była p. Jadwiga Hełm-
M. In.il, 1 .i. Godne podziwu jest, że ta dramatycz
na w istocie artystka potrafiła swoim bardzo miłym 
i srebrzystym głosem, oraz świetną interpretacja 
sceniczną wyjść ze swej trudnej roli zwycięską rę
kę. Uroda i urok p. Hclmińskiej przły jej ta
lencie spowodowały, ie kreację swą zachwyciła wi
downię. > 

I pozostali wykonawcy, których nie sposób wszy<t 
kich wymienić, stanęli godnie na wysokoicl zadania. 
Każda rola została opracowana bardzo starannie. 
Całości dopełniał ztańczony doskonale balet p M. 
Wintera oraz świetna orkiestra pod batutą rutyno 
wanego, pełnego temperamentu kapelmistrza p. C?>-
żewskiego. 

Wspaniałą oprawę dekoracyjną, pełną Iwiateł, 
efektów, życia i „rumieńca" dał tej wesołej operet 
ce mistrz Boi. Kudewicz. 

.Najpiękniejsza z kobiet" ma zapewnione długe 

St Sap. 

'. H. ROŚNY (starszy). 

Owa kroki od śmierci. 
Szóstego lipca 1925 roku, Lucjan M i -

abar delektował się świeżością piękne
g o wieczora, pod gwiaździstem niebem, 
v.d wybrzeżu oceanu, gdy jakaś biało u-
brana kobieta rzuciła się na niego i w je-
• o stronę wypaliła sześć ku! z rewolwe
ru. 

Uczyniła to z takim pośpiechem że 
,>ięć pierwszych kul zginęło w próżni, a 
szósta przeszyła Lucjana, kióry za
chwiał sie i runąć na ziemię. 

W tej chwili snop światła latami mor 
skiei zalał blaskiem swym ofiarę, a bia
ło ubr-.na dama wydała okrz.i k grozy. 
Zaszło nieporozumienie — strasziiwa po 
myłka. Wydało się jej. że strzelała do 
niewiernego małżonka, a okazało się, że 
w błąd wprowadziło ją podobieństwo 
ibioru. 

Zgromadzili się przechoJnie. Nie orjen 
jiąc sie w bełkotliwych tłumaczeniach 

zabójczyni. przenieśli rannego do sąsied 
n ;cj willi, dokąd ich skierowała, a ktoś 
z obecnych poszedł po lekarza którv zia 
wił si* wkrótce... 

Pani kazała położyć rannego, który 
może był już trupem, i przyglądała mu 
się. od czasu do czasu wydając jęk lub 
westchnienie. 

Lekarz stwierdził, że kula przeszyła 
pierś. Wobec tego, że winowajczyni za
rzucała go pytaniami, oznajmił: 

— Żyje, jest tylko zemdlony, ale jesz 
cze wypowiedzieć się nie mogę co do je 
go. stanu. Chcę nałożyć mu prowizorycz
ny opatrunek, i do tego potrzebuję po
mocy. 

— Znam się na pielęgnowaniu ran
nych, rzekła pani — mogę tymczasowo 
objąć obowiązki pielęgniarki. 

W tej chwili właśnie Lucjan otworzył 
oczy. 

Wszystko wydawało mu się skąpane 
w mgle; po chwili jednakże wyraźnie 
odróżnił lekarza i panią, nie zdając so
bie jeszcze sprawy z tego co zaszło. 

Lekarz był człowiekiem przecięt
nym, ale pani wydawała mu się czaru 
jąca — jasnowłosa, biała, o oczach tak 
niewinnych, iż trudna było posądzać ją 
o czyn, którego Lucjan stał się ofiarą. 

Widząc, że patrzył na nią. wybuch-
nęła łączem i rzucając sie na kolana. 

Nie zasłu-— Jestem zbroduiarką! 
guję na pobłażliwość... 

— Przepraszam panią — zainterwe
niował lekarz. — zacMii jmy od począt
ku... Potrzebuje wody przegotowanej.... 
spirytusu, bandaży... 

—Mam wszystko, co potrzeba, — 
rzekła pani, szlochając. 

Szczęście zrządziło, że żaden z głów 
nych organów nie został dotknięty. Wo 
bec tego, że ranny był zdrów i młody. 
rz.ua goiła się prędko, fem bardziej, że 
szybkość strzału znamiennie ograniczy
ła uszkodzenie. 

Młoda kobieta, nosząca unię bohater 
ki Homera, pielęgnowała chorego z nie 
mordowaną starannością. 

Była kobietą zamężną, lecz po tym 
wypadku postanowiła zażądać rozwodu, 

i co mąż jej, człowiek tchórzliwy, rad, 
że z tej przygody wyszedł cało i zdro
wo, zgodził się bardzo skwapliwie. 

Lucjan, który szczęśliwie uszedł 
śmierci, nic mógł ujść urokowi swojej 
pielęgnarki. A wkrótce stało się jasne, 
że ona ze swej strony przywiązała się 
do człowieka, którego omal nie zgła
dziła. 

Podczas okresu wyzdrowienia pod 
Jvdawał ,«;e czjrawi tego obcowania, .lu

bował się beztrosko w słodyczy jej mi
łego towarzystwa. 

Z chwilą jednakże, gdy wrócił do 
sił zaczął się zastanawiać. W gruncie 
rzeczy znalazł się o dwa kroki od śmier 
ci. Gdyby się zgodził na cudowne prze
życie, jakiego dostarczyć mu chciała 
Helena, kto wie, na coby się naraził i 
co ryzykować mógł z jej powodu. 

Nie był tchórzem, ale lubił życie I 
bezpieczeństwo. Jakkolwiek nie było 
prawdopodobieństwa recydywy ze stro 
ny młodej kobiety, nie było też mowy 
o jej niemożliwości... Ponadto zdawało 
mu się, że nie mógł kochać trwaie kobie 
ty tak mściwej, która z furją strzelała do 
ostatniego naboju... 

A poza tem obecna miłość Lucjana 
była prawdopodobnie tylko namiętno
ścią pozbawioną uczucia... Tego rodzaju 
miłość nie bywa trwała... A gdyby ją o-
puścił, znudzony?... 

Wahał się dni kilka... Ilekroć zdawał 
się zdecydowany, czar młodej kobiety, 
wizja namiętnych rozkoszy, przywraca
ły wahanie. 

Wkońcu powziął postanowienie. I 
rzekł pewnego rana: 

— N?gdy nie zapomnę poświęcenia 
I pani. nigdy o niej nic pomyślę bez bicia 

serca. Uważałbym jednak za nledyskre 
cję dłużej korzystać z jej gościnności. , 

— Nie może być mowy o niedyskre 
cji, — zaprotestowała gwałtownie. — l 
pan dobrze wie o tem... 

A gdy pochylił głowę, dodała: 
— Tak... tak... wiesz o tem. że si 

kochamy! 4 

Niestety! Wiedział o tem i drżał z 
namiętności, słysząc ten przejmujący gc 
głos. Pomimo to próbował oporu: 

— Trzeba, żebym wyjechał. Trzeba-
Spojrzała na niego wielkiemó, błękit-

nemi oczyma, które iOmantycy określi
liby mianem anielskich, a prękna k'l 
twarz przybrała wyraz egzaltacji. Po
suniętej do szału. 

Helena zawołała: 
— Nie mogę już, nie chcę już żyć b^ 

ciebie! 
Ujrzał w niej kobietę, która omal «>'• 

nie zabiła, odczuł niebezpieczeństwo czj 
nu rozpaczliwego, ale tym razem d-a 
niej. 

A gdy garnęła się do niego z rozszc-
rzonemi oczyma, drżąc na całem ciele, 
wola jego osłabła, ustąpił wcl i silniej
szej od własnej. 

Od tego czasu upłynęło pięć lat — 
Lucjan żvlc jeszcze... _Tłum. L . A L -
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C i s p o r t r ] 
90,000 widzów na meczu piłkarskim, 

M a r y n a r z e p r z e g r a ! ' . . . 
W New Jorku odbył się sensacyjny 

necz piłki nriżnei pomiędzy reprezenta 
lyjnemi drużynami armji lądowej i ma* 
włiarki amerykańskiej. 

Całkowity dochód z meczu przezna
czony był 

na cele dobroczynne. 

Mimo wysokich cen biletów (5 dr. 
10 dolarów) — stadjon wypełniony był 
liczbą prawie 90.000 widzów. Dochód z 
meczu wyniósł notężną cyfrę przeszło 5 
milionów złoty d i . 

Zwyciężyła drużyna armji lądowej, 
bijąc marynarzy 17:7. 

— Gdzie spędzasz Sylwestra? 
— Oczywiście W „Rombie", bo tara bidzie najwe-

selej! „Bomba" zapowiada nadzwyczajne atrakcje i .ule-
spodzianki! 
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(—) Rozegrane w Katowicach rewan 
:o\ve zawody hokejowe pomiędzy mi
szem świata Kanadą a reprezentacją 
5olski dały wynik 1:0 d la Kanady. 

Jedyna bramka padła w ostatniej ter-
[Ji ze strzału Mossetn. Wynik ten jest 
pielkim sukcesem hokeju po! iuego. 
Wecz rozegrany został wczor^1 i - idz. 
-ej wieczorem w Katowicacli 

'(—) W sobotę i niedzielę, d*MU ? i 3 
l^vcznia przyjeżdża do Lodzi drużyna 
JWiazdy z Warszawy, która rozegra 
:awody towarzyskie z czołowemi dru
hnami Łodzi i'Pabjanic. 

Zaznaczyć należy, iż w barwach 
Uwiazdy ukaże się mistrz Warszawy, 
?• Rundsztajn Zawody powyższe zapo
wiadają się bardzo Interesująco. 

I—) U progu Nowego Roku podaje
my listę mistrzów Polski na rok 1931 
według poszczególnych gałęzi sportu: 

I ckka atletyka: mężczyźni: 100 i 200 
PJ — Trojanowski, 400 m — Biniakow-
fki, 800 m - Pietkiewicz, 1500, 5000 i 
bjeg na przełaj — Kusociński, 10 kim — 
Miałkas, 110 płotki — Nowosielski, 400 
płotki — Maszcwski, 4 na 100 i 4 na 100 
r Warta, skok wdał — Nowosielski, 
tvwyż — Chmiel, tyczka — Adamczak. 
tró.łskok — Luckhaus. kula, dysk 1 młot 
h Heljasz, oszczep — F. Mikrut, pięcio
bój _ Wieczorek, dzleslęciobój —- Bal-
^ e r . tnarofon — Bartkowiak, chód 50 
irltn. — Powierza; kobiety: 60, 100 i 
|kok wwyż — Manteuflówna, 200 m — 
P łowska, 800 m — Kilosówna, 80 m 
>fotki — Schnbińska. 4 na 100 — Stad-
bn, 4 na 200 — AZS W-wa, bieg na 
łrzełaj —, Bystrzycka, wdał z miejsca 
- Hulanićka. wdał —- Sikorzanka, kula 
- Jasieńska, dysk — Konopacka, osz-
izep i trólbój — Kwaśniewska, pięclo-
\6] — Hulanićka. W klasyfikacji klubo
wej nagrodę łnż. Znajdowskiego w ml-
łrzostwach męskich zdobyła Warta, w 
!obiecych nagrodę Dianę — zdobył AZS 
Warszawa. Piłka nożna: Garbarnia, 
lokey ziemny: I.cchja. Hokey lodowy: 
ZS W-wa. firy sportowe: koszyków

ki męska: AZS Poznań, koszykówka 
obieca — AZS W-wa, siatkówka mę
ka — ŁKS. siatkówka kobieca — AZS 
V-wa, hazena — Polonia, szczypłor-
iak — Chorzów, ł .y łwlarstwo: jazdo 
zybka — Kalbarczyk, jazda figurowa 
- Iwaslewłcz, Jazda szybka pań — Neh-
ingowa, jazda figurowa pań — §nla-
ecka. Jazda parami — Bllorówna I Ko-
'•rilskl. Kolarstwo: 1000 m — Szawota, 
0 kim — Michalak, szosowe — Stefan
ki, górski — Wlokas, drużynowe 4 km 
- WTC. na przełaj — W. Motyka, tan-
emv — Michalak - Pusz. Boks: Mocz-
P, Forlański, Rudzki. Chmielewski, Se-
werynlak, Majchrzycki, Wiśniewski, 
>tibbe; drużynowo: Warta. Zapasy: 
•Janzera, Szmatłoch, Bajorek, Gałusz-
a. Falkiewicz, Skrocki. Podnoszenie 
Ożarów: Weingarten, Rusek, Zagó-
zycki. Galicki, Minc. Gęstwiński. Szer-
nierka: floret — Scgda, szabla — Las-
towski. sznada — Nycz, panie — Gro-
•owska. Tennls: panowie — Tłoczyń-
ki, panie — Jędrzejowska, podwójna 
>anów — bracia Stolarow, podwójna 
>ań — Jędrzejowska i Lubieńska, mie-
:ana — Volkmerówna - Popławski. 

(—) W związku z naszemi informa
cjami o meczach w koszykówkę, jakie 
°jegrać mieli z drużynami Triumfu i 
-KS, koszykarze mistrzowskiego AZS 
•oznańskiego, dowiadujemy się obecnie 
;e w ostatniej chwili — z powodu re 
nontu sali Gimnazjum Niemieckiego — 
fościna poznańczyków została odwoła 
»a. Oba spotkania zostają narazie odło 
>one. Natomiast nie jest rzeczą wyklu-
;,7oną. że koszykarze Triumfu zmierzą 
ie z AZS poznańskim w Poznaniu. 

(—) Na ostatniem posiedzeniu korni 
ii sportowej Polskiego Związku Lekko-
tletycznego postanowiono, na wniosek 
Warszawianki, zawiesić Petkiewicza aż 
'° przeprowadzenia skrupulatnego do 
lodzenia w sprawie zarzutów posta 
clonych słynnemu biegaczowi polskie 
n " przez klub Warszawianki. 

(—1 Jak sie dowiadujemy Zarząd Li 
r i zamierza wnieść na walne zebranie 

które odbędzie się w dniach 16 i 17 sty 
cznia w Warszawie wniosek. bv druźv 
nv ligowe jeździły na mecze mistrzów 
skie na własny koszt. Dotąd bowiem 
gospodarz zawodów obowiązany był wy 
płacać przyjeżdżającej drużynie ryczałt 
i00 zł. i zwrot kosztów podróży dla trzy 
nastu osób trzecią klasa pociag;em po 
spiesznym w obie strony. Projekt ten 
niewątpliwie znajdzie poparcie wśród 
klubów ligowych. 

(—) Międzynarodowy turniej ping -
pongowy rozegrany zostanie w dniach 
od 25 do 30 stycznia w Pradze. W tur
nieju wezmą udział najlepsi zawodnicy 
w tennisa stołowego świata z mistrza
mi Barną. Sabadosem i Nitrai na czele. 
O ile polski związek tennisa stołowego 
nie postawi sprzeciwu, łódzka Makkabi. 
której ping - pongiści zostali zaproszeni 
już do Pragi — weźmie również udział 
w tych zawodach. 

(—) Doskonały czeski bokser wagi 
ciężkiej Frank, który swego czasu zmu
sił Stibbego do poddania się, zostanie 
zaproszony na rozegranie dwóch spot
kań w Warszawie ł Łodzi. Przyjazd 
Franka do Polski spodziewany Jest w 
pierwszej połowie lutego. 

Kongres centro a *.d w Łodzi. 

„SYLWESTER STRZELECKI". 
Roprezentacyijny wieczór Sylwestrowy urzą 

cfaomy staraniem Ziwłajziku SłrzeJećklego ro. Ło
dzi!, x które20 całkowity dochód przeznaczony 
iest na cele kirltura3iK>-ośwtlaltowie Związku, od-
bedzite sie w dniu 31 irrudinte rt> w saM Straży 
Pożarnej przy ulicy 11 listopada nr. 4. 

Nie wtfiptay, te ..Sjłwester Straeledd" z«ro 
madzl w saM przy ulicy 11 Listopada wszystkich 
sympatyków Zwązfcu, ontz doborowa publicz
ność, tembardzilej ie wyborowa onklewtra 1 obfi
cie zaopatrzony bułeit dają gwwfMKle wesołej 
zabawy, at do ram. 

Pocsatek o eodiztinule wieczorem Wejście 
tyllko ea zajKoszemlanll, które otrzymać moAna 
w saka-etaTłade ZwOaBrim SArzelecktego ul. Ptotr 
kowoJoa 64. Obowiązuje ebrój wieczorowy. 

„NAD RANEM" 
w kWe .CAS1NO". 

Temwt W mu wytwór ni ,<Me*ro-Ooldwyo-
May&r" pod ty*. ..Nad mtm«m" naczenpnlety z 
noweli Artura Schnlbzlora modM atresetć w nie
wielu stawach. 

Lekkoduch-dKurucwilik uwodzi natwioa dziew-
ozyne, skromna, nauczyotefflee muzykt a rozsta
jąc vc x rHa , nad ranom" — popełnia srufby nie
takt: Madzie I M sNoNku banknot 

UraAoma dzteworyina mśol sie dotkliwie, da-
rttac swemi wz.dedamii boeaoza Schnabta, do 
któreiBO porucznik przegrywa w karty znaczna 
sumę. 

Pontowai nie może jel spłaotc. lekkomyślny 
oficer ma popełnit samobójstwo. Jednak wyba
wia bo x opresji bor*ty wuj — generait, wszyst
ko kończy sie pomyślnie i bohater, wystąpiwszy 
z wojska, łenfl sie i dzftewozyną z kitórą postą
pił tak ntie po rycersku. 

Cum Iest całkowicie mówiony po arwfteislm 
Momentów kinowych jest w nftm nłewteJe 

przeważa teatr. 
Akcja toozy i i ; w Wiedniu przedwojannym, 

Wiedniu x aperetek Straussa 1 nowel Schn<-
triera. 

Wątek 5ta.rel tioweJł nabrał rumieńców zydla 
dziekt Teżyserjt oraz wyikananiu zespołu ameTy-
kańskiiotto z Ramonom Novarro na czele. 

Ramom Nov»rro oż\-wia akaje właściwym so
bie temperamentem i wdziękiem, ujawnrtając du
że poczucie humoru w scenach komediowych. 
Sekunduje mu ba«fco utalentowana Helena Chan 
dder Doskonały w eoiisodzte — Je?n Hersholt. 

Nad profsram — kronika krajowa I doskonały 
film rysunkowy. 

B o m b a r e w j o w / a 
Zagadkowa Nora Ney. arcydowcipiu: 

Dora Kalinówna, przemiły Karol Hanus/, 
i niezawodny Jerzy Boroński... To chyba 
jak na jeden teatrzyk — wystarczy 
Cz,terv gwiazdy, 

cztery asy stolicy. 
To też nic dziwnego, że publiczność 
łódzka ławą wali do „Coctailu", by na
cieszyć się widokiem sympatycznej 
czwórki. Jak s:ę jednak okazuje świntec; 
ny program . .Coctai lu" to istna gwiazdki 
dla wieków, bowiem wszystkie ,,nume
ry" są atrakc'aini swego rodzaju. Nawet 

pieć girlsiatek... 
Asy oczywiście wodzą prym. a cały 

zespół stara sie nie psuć smaku Dowc p 
na confcrenc.icrka Borońskicgo Lopka 
pobudza usta do śmiechu, a ręce do okla 
sków. 

w „ C o c t a i ł u " . 
Z piorunującą wprost szybkością 

przewija się wesoło brać na taśmie pro
gramu. Tu i owdzie zal »ni meteor rodzaju 

R a d j c - k ą c i k 
Raszyn, czwartek. 

11.45 Przegląd prasy, 11.58 Sygnał czasu, 
12 05 Program na dzień bież., 12.10 Kom. meteo-
rol., 12.15 Odczyt: Organizacja gospodarstw fol
warcznych wobec dzisiejszych warunków, wygł. 
B. Składziińskl, 1235 Płyty gramol., 14.45 Ptytj 
gramoL, 15.05 Kom, gospodarczy oraz giełda 
pieniężna, 15.15 Kom L.O.P.P, 15.25 Przegląd 
najnowszych wydawnictw omówi prof. H. Moś-
olckl, 15.45 Kom. dla żeglugi ! rybaków, 15.50— 
16.15 Program dla dzieci starszych 1 młodzieży. 
16.20 Francusld (kurs średni), 16.40 Płyty gramof 
Muzyfy lekka, 17.10 Noworoczne zabiegi wróżeb 
no. wygł. dr. K. Zawistowlcz, 1735—18.50 Kon
cert solistów, 18 50 Rozmaitości, 19.15 Skrzynka 
pocztowa rolnicza, 19.25 Program na dzień nast., 
19.30—19.45 Płyty gramof. Piosenki w wyk. St. 
Nowickie] t E. Bodo, 19 45 Pras. Dz. Radl., 20.00 
Felieton p, t Za kulisami Wszechświata, Kornela 
Makuszyńskiego, 20.15—21.25 Muzyka lekka, 
21.25 Słuchowisko: Zrzedność 1 Przekora, Al. hr. 
Fredry, 22.15 Dodatek do Pras. Dz. Radl, 22.20 
Kom. meteorol. 1 policyjny, 22.25 Wiadomości 
sportowe, 22.30—23.00 Audycja Sylwestrowa ze 
Lwowa, 23.00—23.30 Muzyka lekka 1 taneczna, 
23.30—0 05 Przemówienia: Nacz. Dyr. P. R. p. 
Z. Chamca 1 Dyr. St. Tymienieckiego (tr. z Ka
towic), 0.05 Słuchowisko nocne: Sąd nad kryzy
sem, T. Strzetelsklego, 1.00—2.00 Muzyka tane
czna z płyt gramofonowych. 

KATOWICE, czwartek. 
11.45 Przegląd prasy. 11.58 Sygnał czasu, 

program na dzień Weź, 12.10 Kom. meteorol., 
12.15 Odczyt I płyty gramof. z W-wy, 14.55 Ko
munikaty. 15.05—15.50 Tr, z W-wy, 1530 Pro-
gram dla dzieci, 16.20 Lekcja Jęz. francuskiego, 
16.40 Koncert z płyt, 17.10 Transm z W-wy, 
1735 Koncert kameralny, 18.50 Rozmaitości, 19.05 
Odcinek powieściowy, 19.20 Dr, W. Wilkosz: 
Radiotechnika dla wszystkich, 19.40 Kom. har
cerskie, 19.45—22 10 Tr. z W-wy, 22.10 Program 
na dzień nast, 20.15—22.30 Tr. z W-wy, 22.30 
Audycja Sylwestrowa ze Lwowa, 23.00 Muzyka 
lekka 1 tan, 2330 Przemówienia: Nacz. Dyr. P 
R. dr. Z. Chamca 1 Dyr. St. Tymienieckiego, 
0.05—230 Tr z W-wy. 

KOENiGSWUSTERHAUSEN, czwartek. 
14.00 Koncert 15.00 Program dla młodzieży, 

15.45 Hermina Behn: Żony wybitnych muzyków, 
16.00 Wesołe zdarzenia sylwestrowe, 16.30 — 
17.45 Tr. z Hamburga. 18.30 Moldl Jokl 1 Władi
mir Vogel: Czas, 1900 Sylwester berliński przed 
50-ciu laty, 20.00 Koncert orkiestry filharmonicz-
nej, 2035 Koncert fortepianowy, 2130 Przemó
wienia prezydenta HUdenburga, 22.00 Najład
niejsze melodie roku, 23.00 9-ta symfonia Beetho-
vena, 0.20—3.00 Muzyka taneczna. 

ż.eńskiego. czy męskiego a wogól/.- lśnią 
jwiazdeczki. Wreszcie ukazuje sir auten 
tyczna z krwi i kości / 

"'ora Ney 
bożyszcze kmu.nanów. Pł\mą ;«-łowa nie 
wybredne, a potem napus^ionf, tak jak 
każe rola. 

— Ta sama — słychać szepty na 
sali. 

„Coctail" postarał sią o jalć najwszech 
stronr.ieisze pokazanie nam 'twiazdy fi l
mowe.). Właściwie nletylko lej, ale i in
nych. Karol Hanusz w swoiin repertua
rze nie może sie „urwać" ze> sceny, Je
rzy Boroński, wymarzony ty pek i dobry 
znajomek Łodzi — także,, od Kalinówny 
widownia domaga się bisu. jednem sło
wem bajkowo. Rwać kołem tego kry
tyka, któryby zapomniał w svrej recenzi/ 
wymienić nazwiska Czacharjkiej (świst 
na miss). Konstantego TataiHtiewicza i 
Snay'a. Ten trzon dawnego „Coctaiht" 
jest niezawodny... 

Tak, tak.. Nie ża!l wydać ki lku zło
tych na ten wspaniały kongres centro-
gwiazd w Łodzi. (r—m). 

Str. 5 

ŻYCIE EKONOMICZNA 
NOTOWANIA Z L O l C u t . ZAtiRANICA. 

Londyn 30.50, Paryż. 26', 00, P.ag.i 3."6.-S7„"» 
-37s.87.50, Wiedeń 7930- 79.90, Xur> h .-7.50 
Berlin 47.1230—4733.50. wpłaty iw W ai sza•.•/>, 
Katowice 1 Poznań 47.25—17.45, Gdań.ik 573."-
57.45, teiegr wpłaty na Warszawę 57 31 -57.4i 

Lond>n. Nowy Jork .342 !2, Paryż s737. Ber
łu 1438,50, Montj-eal 420.*i Amsterdam S33.50 
Uruksela 24 647), Wtoch> 67.40. Szwaicarj-» 
17.58,50, Kopeijhaga I8.(i9. Sztokholm 17 97.5C 
Wiedeń 30.00, Warszawa 30 50. Moskwa 6.67,50 

Paryż. Londyn 8750. Nowy Jork 25.543-' 
Szwajcaria '498.00. Warszawa 286.00 

Teatr Mlelsbi — Dr. Stegłitz I 
Teatr Kameralny — Młss Hobbs * 
Teatr Popularny — Najpiękniejsza z -kobiet 
Coctail — Aż 4 asy.. , / 
Bomba — ...a Bomba się śmieje., 
Apollo — Milion 
Casino — Nad ranem. \ } 
Capltol — Wesoły porucznfc 
Corso — I PłeSA cabałlero. — I I Tałemulca 

dzlewiczed puszczy ' 
Czary — Harry Peel. 
Dom Ludowy: Gra o mężczyznę. 

Grand Kino — śmiech to zdrowie 
Luna — Melodja szczęścia. 
Mimoza — Na Sybir. | " f | i' ,.-
Odeon — 10-clu z Pawlaka. i 

Oświatowy — Dla dorosłych Kłamiesz koble 
to Dla młodzJeży Na gorącym uczynku 

Palące — Bezdomni (Pat I Patachon), 
Przedwiośnie — Lniibienlca floty ,• 
Rakieta — Ostatnia noc karnawału 
Resursa — Spór o sierżanta Oriszę 
Splendld — Bal w operze. 
Wodewil — 10-clu z Pawlaka. 
Zachęta — Na lawie hańby. 

GDZIE SPĘDZIMY SYLWESTRA. 

Rok 1931 )uż schodzi z widowtrd, Kto wde, mo
że }eso następca przyniesie nam malej kłopo
tów, mniej pfladt, protestów, podatków, 1 reduk
cja. Nie mamy Jednak *ej pewności. Musimy 
więc przynajmniej przez Jedną noc sylwestrową 
starać się zapomnieć o wszystkich codziennych 
troskach. Musimy się bawić. Odate? Oczywiście 
że w „Bombie". Sylwestrony nocny program 
.JBomby" nosi naawę: „U nas naJweseleT. Bądź 
cle pewni, że w „Bombie" Istotnie będzie rai-
wesej zapowiedziane są nowe, niezwykłe aitrak 
cje i tysiące wesołych niespodztar.elk. 

BAWEŁNA. 

Nowy Jork, 29 grudnia. Loco 6.55, styczeń 
6.39, luty 6.45, marzec 6.52, kwiecień 6.61, ma] 
6.70, czerwiec 6.78. lipiec 6.88, sierpień 6 95 
wrzesień 7.03. pażdaiernik 7.13, grudzień 7.30. 

Liverpool, 29 grudnia. Loco 5.29. grudzień 
5 00, styczeń 4.94, luty 4 92, marzec 4.92. kwie
cień 4.91, maj 4.91. czerwiec 4.91, Upiec 4.91, sier 
pień 4J93. wrzesień 4.94, październik 4.96, Hstc-
pad 4,98, grudzień 5.00, styczeń 5 00. 

Lrverpool, 29 grudnia. Egipska. Loco 7.10 
styeteń 6 80, marzec 7.03, maj 7.20, lipiec 730 
październik 7.65, listopad 7.65, grudzień 7 65. 

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskiej 

ZNACZNA ZNIŻKA HOLANDJI. 

Pod wpływem notowań na giełdach zagra
nicznych dość poważnie zniżkowała dewiza ho
lenderska; spadek wyniósł 1.20 zł. na 100 flor 
Poza tern straciły: Szwajcaria 15 gr. na 100 fr.. 
Londyn — 10 gr. na funcie oraz Pary* S gr. na 
100 fr. Bez zmiany utrzymały się: Gdańsk, Wło
chy, Praga, jak również Nowy Jork — kabeJ i 
banknoty. Nowy Jork — czek był droższy o 
0.01 gr. na dolarze. 

PAPIERY PROCENTOWE - COKOLWIEK 
MOCNIEJSZE. 

Zainteresowaniu dla papierów procentowycl 
było stosunkowo niewielkie, usposobienie lep
sze. Z pożyczek premiowych po pewnych wa
haniach utrzymała się na niezmienionym posic 
mle 4-proc Poż. Dolarowa, 5-pr. Konwersyjna 
oraz 7p-r. Stabilizacyjna podniosły sio o 0.25 
proc. Listy zastawne I obligacje banków: Rol
nego 1 OKraj utrzymały oddawna nfezrrrlenla-
iące się kursy. 

PRYWATNE PAPIERY LOKACYJNE — PRZE 
WAŻNIE UTRZYMANE. 

Ogólny nastrój dla listów zastawnych był 
utrzymany, choć zanotowano kłka drobnych 
odchyleń przy dość ożywionych obrotach. Po 
0.50 proc. straciły 4 1 pół proc. L. Z. ra. W-wy 
oraz 8-pr. m. W-wy Bez zmiany pozostały w 
tranzakcjach: 5-pr. m. W-wy, 8-pr. m. Lublina. 
5 I 8-pr. m. Łodzi oraz 8-pr. Pot. Szkolna miasta 
Warszawy. Drobną zwyżkę 050 proc, uzyskały 
8-pr. m, Częstochowy. 

ODPOWIEDZI REDAKCJI. 
P. Ludwik Samselski. Podajemy 

adres: Sz,kofa Morska w Gdyni. Radzi
my tam skierować swoją koresponden
cje. 
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KALENDARZ - ALMANACH 
n a r . 1 9 3 2 n a r . 1 9 3 2 

iż żyć b. 

a omai go 
ńsfwo czi 
razcm d!a 

i z rozsze-
łem ciele, 
Dli silniej-

?ć łat - -
n. L, AL. 

704 kluby 
w P. Z . P . N - i e . 

Polski Związek Piłki Nożnej liczs 
H731 graczy. 704 czynnych klubów. Naj 
więcej klubów liczy Śląsk —134. War-
izawa — 92. Lwów — 85. Kielce — 69 

W tym roku rozegrano 85 meczów 
: drużynami zagrantcznemi. w tern 26. 
' niemieckiemi. 30 z czechostowackiemi 
1 z rumuńskiemi, 20 z austriackiemu 3 z 
agosłowiańskiemi, 2 t wegierskiemi. 

Wygrano 48. remisowano 14. przegra *f>j?3. 

i KALENDARZ 
j A L M A N A C H 

„ E C H A " 

W s z y s t k o d l a w s z y s t k i c h w j e d n e j k s i ą ż c e 

Geografja, histerja, literatura, malarstwo, rzeźba, wynalaz
ki, odkrycia, statystyka, prawo, medycyna, kosmetyka, rol
nictwo, ogrodnictwo, weterynarja, fotografja, sporty, harcer
stwo, wychowanie fizyczne, mody, wskazówki dla gospo
dyń, rady praktyczne, gry i zabawy i wiele różnych naj

ciekawszych rzeczy — 

wszystko to opracowane przez wybitnych 
specjalistów tworzy razem 

Encyklopedię ż n i a codziennego 
na 304 stronach, w formie ' : ys^cy artykulików. 

C e n a e g z e r p l . b r o s z , w b a r w n e ) o k ł a d c e s t . 3 w r a z z p r z e s y ł k ą p o c z t o w ą 

PAPIERY PROCENTOWE. 

Pożyczki: Dolarowa 43.50 — 43.25 w 43.50, 
Konwersyjna 38, Stabilizacyjna 49.25 —> 61 — 
49.75. Listy Zast. BRolnego 83.25 J 9400, BGKr. 
8325 1 94.00, Obi. BGKrel. 83.28 1 94.00 I 93.00. 
4 1 pół pr. m W-wy 39.35. 5-pr. m. W-wy 47-48, 
8-pr. m. W-wy 61.25—62.75—62, 8-pr. m. Czę
stochowy 55.25—55.50, 8-pr. m. Lubltna 54 00 
5-pr. m. Łodzi 47.00, 8-pr. m. Łodzi 59.50, Poi 
Szkolna m W-wy 84.25. 

AKCJE. 
MOCNIEJSZA TENDENCJA DLA PAPIERÓW 

DYWIDENDOWYCH. 

Mało ruchliwe zazwyczaj zebranie gkfcn 
akcyjnej było cokolwiek bardziej ożywione; c-
gólne usposobienie — zwyżkowe. Z paipterów 
bankowych zakupywa.no akoje Banku Polskiego, 
które utrzymały notowania z dnia poprzedniego 
Dział chemiczny reprezentowały: Tow. Eks.pl 
SoTi Potasowych (Tesp) oraz Spless; w stosunki 
do ostait. not. z dnta 22 bm., zyskały również 
1 zł. na sztuce. W dziale metalurgioznyra więk
szy popyt był na LUpopy, które po dość słabym 
P< czątku zakończyły zebranffe kursem o 1.50 wy/ 
szym od wczorajszego. 

Bamk Polski 105, Sole Potasowe 95 — 96 
Spiess 37, Lłlpop 12.75 — 12 50 — 14.50. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 

W.--szawa 30 grudnia. Urzędowa Ceatula Oieł 
dy Zi żowej ( Towarowej w Warszawie. Ceny 
rozumieją się za 100 kg. parytet Warszawa w 
handlu hurtowym, ładunkach wagonowych. KUJ 
sy ustalone na podstawie cen giełdowych: żyto 
27 — 27.50. pszentoa dworska 28 — 2850, psze« 
nica zbierana 27 — 27.50, owies jednolity 24 — 
25, owies zbierany 22 — 23, jęczmień na kaszę 
22.25 — 22.75, jęczmień zimowy —, łecznreft 
browarniany 26 — 27. groch polny 27 — 30, 
groch Wiktoria 32 — 36, rzepak 34 — 35.50, ko 
niczyna czerwona 180 — 220, koniczyna biała 
250 — 375, maka pszenna luksusowa 48 — 56, ma. 
ka pszenna OOOO 43 — 48, mąka żytnia pytlo
wa 42 — 45, mąka sitkowa i razowa 32 — 33, cv 
tręby pszenne szale 16.50 — 17, otręby pszenne 
średne 15.75 — 16.25 otręby żytnie 15.50 — lft-
kuchy lniane 26 — 27, kuchy 21 — 22, kuchy 
rzepakowe 2050 — 2! 50. Obroty średnie. Uspr 
sobienie spokojne. 

WINSZUJEMY* 
Jutro: Sylwestrów5. 
Wschód słońca 7.45. 
Zachód3.33. 
Długość dnia 80£ 
Przybyło nida 0.0? 
Tydzień 52. 

_ 

http://-37s.87.50
http://zakupywa.no
http://Eks.pl


i,Ma»Ki c srzestne" w Ameryce 
o » i e k o »t ć się b ę d ą b e z r o b o t n y m ? . 

Zjednoczonych 
.źe Drace dla bez 

Prezydent Stai 
Homer piagiinc z 
rob..tiivi.li Ju/ ł j uwagi w ostatnim cza
sie wiś u u a budownictwu nowych d j -
mów i r\tikowi realnośeiow emu Na u-
brativ wezwał do Waszyngtonu najlep
szych znawców tvch spraw. Ze stanu 
ll lnois zaproszony został budowniczy 
I wiceprezes Ligi stanowej spółek budu-
wlano-pożyczkow vch Albert Nicdbalski 
kierownik instytutu naukowego w Chi
cago, poświeconego zagadnieniom no
woczesnego budownictwa. Albert Nicd
balski urodzony w Kcvni. był jeszcze 
dzieckiem. gdv z rodzicami swymi 

przybył c'o Ameryki. 
Kształcił sie. dorobił się pieniędzy, ale 
nie przestał być — Polakiem, a swoje 
dzieci wychów ywał po „starokrajsku"'. 
Takich coraz mniej za oceanem. 

Jeżeli zaczęliśmy od najdrażliwszej 
Kwestii.'bezrobocia, wypada nam zano-
nować now v ..spleen" (kaprys) milio

nerek amerykańskich. Otóż pani Bel-
mont. prezeska kolreecgo oddziału korni 
tetu pomocy dla bezrobotnych w No
wym Jorku wystąpiła z propozycją 
.wznowienia instytucji „Matek Chrzest
nych", która istniała 

w czasie wojny świa towe j , 
k iedy to parne miały swoich chrześnia

ków, obdarzanych przez nie na froncie 
listami i podarkami. Obecnie chrzestne 
matki zajęłyby sie rodzinami bezrobot
nych. Zamożne rodziny opiekowałyby 
sie jedną lub większą ilością biednych 
rodzin. 

Biednych w Ameryce mimo przej
ściowego ożywienia w handlu i przemy
śle, nie zbraknie. ..Fabrykują" bieda
ków — banki, pożerając wszystkie na
gromadzone w treli oszczędności. Ostat 
niemi dniami ogłosił bankructwo ..Stan
dard Bank" w Clevelandzic, rozporzą-
Izaiący 14-tu mibonami d.,larów depo
zytów Stratę najdotkliwszą 

ponieśli ciułacze pclscy. 
Z Buffalo donoszą o otwarciu w ga-

lerji Albrighta wystawy sztuki polskie-!. 
Wystawa obejmuje 70 obrazów współ
czesnych artystów polskich, 100 szty
chów, oraz wyroby polskiego przemysłu 
artystycznego. Wystawiona obrazy i 
nrzedmioty są własnością Polaków za
mieszkałych w Bawolim krodzie. Na ot
warciu wystawy obecni byli przedstawi 
ciele sfer polskich i amerykańskich. 
Urządzeniem wystawy za !mował się dy
rektor muzeum Gordon Washburn. n-
raz kierownik konsulatu Rzeczypospoli
tej Polskiej Tadeusz Buynowski. 

Wstęga niebieska dla ogrodników. 
W y s t a w a k w i a t ó w w L o n d y n i e . 

, Ogrodnictwo w Anglii jest niezmier
nie popularne, Lloyd Gcorge, Baldwin, 
Mac Donald, rywalizują z sobą w tej 
dziedzinie jeszcze o wiele zawzięcie], niż 
w dziedzinie politycznej... Bardzo popu 
lamą jest zwłaszcza w Anglji hodowla 
kwiatów. Royal Iiorticultural Socicty l i 
czy np. 28.000 członków rekrutujących 
się ze wszystkich warstw ludności. 

Wydarzeniem dnia w Anglji jest wy 
stawa kwiatów, którą urządza co roku 
dzielnica Chelsea. Wystawa ta trwa 
przez trzy diii. a 

zwiedza ją 150.000 ludzi. 
Wystawę otwiera królowa angielska. 

Zaznaczyć przytem jednak należy, że 
wstęp kosztuje 10 szyling., a mimo to nie 
odstrasza tłumów od licznego jej zwie
dzania. Ludzie doświadczeni przycho
dzą coprawda na wystawę w ostatnich 
godzinach wieczornych dnia trzeciego, 
bo wtedy zwiia się już wystawę i rozda 
rowttje się publiczności kwiaty, których' 
nie n r ^ a zapakować. 

A \ w s h w a kwiatów jest terenem 
:ichei .ale bardzo energicznej walki mię 
dzy ogrodnikami w Anglji. Marzeniem 
niektóry h oerndmkó\y jest wychowani.-

czarnego kwiatu. Marzen'/.- to dotych
czas się nie zrealizowało, aczkolwiek 
całe generacje ogrodników tak w Holan
dii jak i w Anglji od lat ponawiają eks
perymenty w tym kierunku. Na ostatniej 
wystawie oglądać można 

było czarne tulipany, 
które omal nie zbliżyły się do idea-'u. 
ale nie przekroczyły tej granicy ostatecz 
nej. 

Ogrodnicy też walczą między sobą 
i ze sobą o tzw. wstęgę niebieską. Jak 
wiadomo, o tę wstęgę walczą ze sobą 
okręty na morzu, ale i w świecie hodow 
ców kwiatów istnieje taka walka. Do
tychczas żadnemu ogrodnikowi angiel
skiemu nieudało sie wyhodować róży 
niebieskiej albo dalji w kolorze nieba. 
Walka trwa dalej i trwać będzie aż do 
zwycięstwa. 

Na ostatniej wystawie pokazano po 
ra:z pierwszy chryzantemy japońsk;e, 
niezwykle okazałe orchidee oraz inne 
cudowne okazy. Obecne pracuje sie nad 
nowemi gatunkami lilii, a rezultaty tej 
pracy zademonstruje się dopiero na wy 
stawie, która się odbędzie za rok. 

Kto kogo złapał na wędkę? 
O s o b l i w e r y b y . 

Nauka o rybach zajmuje się w ostat
nich czasach ze szczególna uwagą gatun 
kiern r \b t. zw wędkarzy, którzy posia
dała na głowie długi wyrostek - wędkę, 
nieraz czterokrotnie przewyższającą 
wzrost samego rybaka. Na końcu wędki 
mieści się narząd świetlny, który roz
prószą ciemności otchłani morskiej i słu
ży 

do zwabiania ollar. 
U h b wędkarzy wykryto niedawno 

eksCentrvczność. naprawdę osobliwą. 
Znnkomify uczony Reenn wykazał, że 
owo dziwne wędkarstwo uprawiają je
dynie samice, podczas gdv samce wę
dek wcale nic posiadają są skarłowacia-
łe i żvią Jako pasożyty na ciele samic. 

Samców w stanie wolnym wcale nic 
spotkano. Zawsze bvłv przypięte do 
brzucha do elnwv lub pokryw skrzy
dłowych samicy. Sposób przytwierdze
nia 'eĘr teeo rndzoui. że język samca 
teiśle p r z\ r ista do skóry samicy i cał
kiem zanika granica pomiędzy dwoma 
nr-anj-^pami a w miejscu zrostu ustala 

się komunikacja pomiędzy naczyniami 
krwionośnemi samca i samicy. Samce 
nie mogą samodzielnie pobierać pokar
mu, ponieważ zęby, przełyk 1 jelito ich 
posiadają charakter szczątkowy. Żywią 
się oni wyłącznie 

sokami samicy. 
Większa część jamy ciała wypełnia 

u samców nieparzyste jądro. Tu wytwa
rzają się plemniki, któremi się zapładnia-
ją jaja, składane przez samicę. Samiec 
stał się niby dodatkowem narzędziem 
na ciele samicy. Na świat przychodzą 
pary. już połączone węzłem małżeńskim. 
Za cene utraty samodzielności i samcv 
wyzbyły się wszelkich trosk żvciowvch, 
przerzucając ciężar wyżywienia na bar
ki samic. U ryb tego gatunku niema więc 
rozwodów, separacji i podobnych kłopo
tów małżeńskich. Niemożliwy tu jest 
także 

trójkąt małżeński. 
Wkońcu zostaje do rozstrzygnięcia, kto 
kogo złapał w tvm wypadku na wędkę: 
Płeć piękna samca czy na odwrót. 

WaJka bezbożników z krzyżami. 
C a l o r u ś p o d j a r z m e m b o l s z e w i c k i c h r z ą d c ó w . 

Rrziu kilku dniami na teren polski w 
rejonie Dołlun >w3 i Wilejkł, przedosta 
In sm omiiju obywateli sowieckich 
wsróu kiórvch znajdowało se 4 Kula-

b. ziemian. Uchodźcy wyglądają 
i e i opowiadają iż obecnie stan 
• nisi s-owteckej której ludność ję-
nod larzinctii czerwonych rządców 
ouKiK.my. Wszędzie pauuie medu 

neiUa i n^misia. 
ti Iłtd/1 ni u'c wierze gdyż roi się 
r .\ ikat<.trów i aueniów ( j V U. Bez 
• •i l i i ; u be/kąrtiW a ich działał 

>• > o : \» 'adze sowieck-e. 
' o\ ińow cidain i / w inek 

. > uv hi k-«ń iele w l'->rvso-
i* i \i s.\ Kim,u-.nr * kar 

V ••• ' ive«ącu zamknięto 
tu • . . i. v* -ai vń ka 'olickich: w 

n i \\ i ..cli Ko>iiitvmit> h Ziem 
- \/\s*ń<t,u l ' c ' i c zu i ' bszv . 

• a i . • /. nir / z,niivkaniuli świą 

n u r»r?e*iai!ow ań 
'.- - ' ' i iK i t i W ł a d z e sowieckie 
1\ Ji U'..vii tftidk -wei i na Sybir 

• • i ii k it-iii. uirb k* proboszcza 

t 

*t£X 

«t.ll 

•Ml 
bo. 
tto 

:ie. 
w 

po-

z Ziembina, Krzcwickicgo, zamknięto w 
więzieniu mińskiem proboszcza t Usza-
cza w szpitalu dla umysłowo chi tych. 

Ludność polska Białorusi sowieckiej, 
prześladowana w okrutny sposób, po
zbawiona iest ostatnich kościołów i ka
płanów. Obecnie na przestrzeni 5U kini. 
me można znaleźć księdza katolickiego. 
W szkołach polskich pod karą więzienia 
nie wolno nauczać religii. Nauczyć i ' 
którzy na prośbę rodziców nauczali 
tajemnic^ religji. zostali usunięci z 
sad i ukarani więzienem 

jako kontrrewolucjoniści. 
Z cmentarzy katolickich bezbożnicy po-
usuwali krzyże. 

Również z polecenia naczelników -
komisarzy rejonów ludność pod groźba 
kary winna co tydzień uczęszczać na 
przymusowe wykłady ;mtvreligijne, u 
rzadzatie przez lotne wiejskie związki 
bezbożników 

W związku ze świętami na terenie 
Białorusi wyszedł nakaz władz sowicc 
kich. iż wszyscy winni pracować w świę 
ta i nikomu nie wolno opuszczać pracy 
pod grozą kary i utraty n»* ,***i 

*m Dusze w laboratorium. Z 

D o c z e g o s i ę n a d a j 
Zadania praktycznej psychotechniki. 

Psychotcclmika ma za zadanie zapo-
mocą różnych środków technicznych, 
zaczynając od najprostszych, a kończąc 
na najbardziej skomplikowanych, orze
kać o zdolnościach człowieka do wyko
nywania pewnych prac zawodowych — 
od najprostszych do najbardziej skompli 
kowanych. 

Instytut Psychotechniczny zajmuje 
się chwilowo tylko badaniem kandyda
tów do zawodów technicznych i prze

mysłowych, jakoteż młodzieży szkolnej. 
Zupełnie zbliżoną metodą bada się np. 
kandydatki na stenotypistki lub sekre
tarki. 

Na wstępie wchodzimy do t. zw. sali 
badań ogólnych. Jest to zwykła sala 
szkolna z ławkami, tylko z tą różnicą, że 
zamiast tablicy jest tu na ścianie 

umieszczony mały ekran, 
na który kinematograficzny aparat pro
jekcyjny (epidiaskop) rzuca przeróżne 

Przedszkola na Śląsku. 
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Na G. Slasku otwarte zosfały liczne przedszkola. W Tar nowskich Górach po
mieszczone jest ono w budynku nawskroś nowoczesnym zbudowanvm z masy 
polomitowe.j systemu dr. Hofmokla. Uczęszcza do n;ego przeszło -10 dzieci. Zdję 
cie przedstawia grupę dzveci bawiących się przed budynkiem przedszkola 

w Tarnowskich Górach. 

Śmierć Pięciorga dzieci w wagonie. 
S t r a s z n y w y p a d e k w C o l m a r z e . 

Na bocznicy opodal dworca kolejo
wego w Colmarze zdarzył się 

przerażający wypadek 
Podczas, nieobecności rodziców, w 

zamieszkałym wagonie towarowym, 
wskutek przegrzania się piecyka po

wstał pożar. Z sześciorga dzieci, czworo 
spłonęło żywcem, piąte zmarło w szpi
talu, a najstarsza 12-letnia dziewczynka, 
ciężko poparzona, zdołała wyskoczyć 
oknem. * ń ^ ^ ^ f 

Wstrząsająca scena przy palu. 
n i e w i e r n a p a r t n e r k a C h i ń c z y k a . 

Znany w amerykańskim św'ede ar-
"ajlepszy w świecie -miotacz nożami'', 
nedawno temu popełnił samobójstwo. 
Okoliczności towarzyszące targnięciu 
się na życic tej gwiazdy musichallów są 
na tyle niezwykłe, że warto za gazetami 
amerykańskiemi je przytoczyć. 

Oto Wu-Pe'-Weng zaangażował był 
jako pomocnicę sceniczną niejaką miss 
Marjon Rorers, jedną z najpiękniejszych 
statystek firnowych w Hollywood. Wa-
runk : zaofiarowane uroczej Marjon by
ły świetne, ale też rola iei n*e była zbyt 
przyjemna a nawet zagrażała wprost jej 
życiu. Bowiem zadaniem jej było- co wie 
czoru stawać przed słupem, w który tra 
ffały rzucane błyskaw !czn'e przez arty
stę 

oisfre sztylety. 
Dwie«c ;e takich błyszczących kling wci 
nało sie w drzewo pal - 1 tworząc dookoła 
sylwetki dziewczyny lśniące obramowa 
nie. 

Wkrótce Ctrńczyk zakochał s;c na 
zaKi, w nieknej s t i h s t c e która ' ze 
swe; «'-r-.v (Jarzyła , r o wzaimmiościa-
7RIP ł-V ! i - ir; 11r.1l- \y e,TZOiyezności SVIia 

N^^bi^sk^go 
O boi? rst-Ł 'n'0 w^mnował ' w njbrzy 

m ;m cyrku We^roWńym w F''^d -łfif i 
tam w NP.\\-fivrh pkniłcthłrłclsćh P rzy 
szło Cł^ń^-z^-kowi stwierdzić starą jak 
'Włet ^rpwdp o 

7.tT,i2r*,'v•*'"* "OZU'' J<nł>iofv. 
p.» .-.'^fri — v - i-.-M\nvm rn , , i ' ' ' "n. ' ; o |sor-

u T ! d n a ' ą s ł u c h a n i e z u d y c j ' . 

Na radiostacji w Fi!adelfj : stwierdzo
no, że siadające na antenie ptaki — pmi 
ją nadawanie! Już nieliczne ich garstki 
powoduią wyraźną zmianę falinokaźna 
zaś liczba rt?kAw m"że w-nrost 

Hn ?fineż''w'ć odbiór. ' 
Skarbi ab"nen fów na nr/eszVor1v ^ 

słuchaniu tak s'e wzmogły ; że zarząd 
-^mstacji w Filadelfii zmuszony bvł w 
vas :e nada wa t ra programu wieczorne 
-o wvsyłać hid^i. by strzelając na po 
'""^h <xlnedzal: ntaki z anten. 

strzegł, że ukochana Marjon oddała swe 
serce młodemu, wytwornemu akrobacje. 
Woodrow Nidsonowi. Postanowił t edy 
zemścić sfę, lub przynajmn'c.1 wymusić 
na p'eknej dziewczynie przyrzeczenfe, 
że.pozostanie mu wferną. Wieczorem te-
ê oź dnia, nie przeczuwaiac nic złego 
Marjon stanęła jak zwykle u groźnego 
nala. Ale już przy pierwszym r z u d e o-
garnęło ia uczucie trwogi gdyż nóż dśnfę 
tv bvł tak blsko cała. że r ę k a w Jej su 
kienki nrzvb ;tv został do drzewa. Nóż po 
nożu b!vskał w powietrzu i każdy t r a -
faiac w pal przygwaźdzał Inną część 
snkn' tak. że w końcu przerażona na 
śmierć statvstka n̂ e moeła sl» 

nOrnszy'* 7 młeisca. 
Nagi? Clrńczyk uśmiechając sfe — 'dh 
zamaskowania wobec nublic^noscj 
<wvch zamfarów — podszedł do dziew* 
c>7VNV i svknał zcbv: .Wiem \vszy 
c f k o ' Pi-7vsiogn ! j . że ma dochowasz w * a -
ry — " i b 0 pistepnv nóż utkwf w t w l 
, r » - , M - e i " — jT«t a młode? kobieify mfl-
" 7 a ł v j łvlkn oc7y jej nełne trwogi, na 
•fTyJh' ł-.łąfalntp w groźna twarz n7fątv 
T i n ^ r n i wa'ka na ź^cfe i śmifTĆ 
b"Mr^ti <;'p wobec rws!ęCV widzów, nie 
"^^incy-b w t i ! c s*vrawv z straszneco tra 
" [ 7 m i i chwili I sadzących, że rozgrywa-

c'^ n" r >sT-if'-- !Ę srera należy do ru-
Kfrńy Marfon n*7f>konała s'ę. żc 

fhffMnł<» rfn w svtnacif bez wyiśch. że 
t 7 -" in i im bo*"nromis ;e mowy bvć n ;e 
nin-'P : 7 o 7 i ndmow» czeka 'a r fpchvhną 
'm'<*rfi •> -oki wT^.-o-i-^oneco meże,»-rznv 
i v v t 7 » " ' . » ! i ; ..Tak. r»r7vsief*am!'' no-
--^ryy r i . i r f 7 v l f r-.f.-it ricfołnitn n-^ź^m 

nad głowa dziewczyny 
Zarwała s ;e burza oklasków, wstrząsając 
o 'br7vmim gmachem i uszczęśliwiony 
C M ń c 7 v k w/raz z ..nawróconą'' Marjon 
-Ti''-"»r 7 a kulisami. 

Tejże nocy miss Roberts I piękny 
akrobata Nidson ulotnił się z FiladelfT 
a nad ranem -mistrz noży" dowiedziaw
szy s'ę o uc!eczce ubóstwianej dziewczy 
ny — wystrzałem z rewolweru pozbawił 
sfę życia. 

teksty. K t ó r e egzaminowani mają roz
wiązać. Wobec tego . że cały egzamin! 
odbywa się w ciemności, umieszczone 
światło elektryczne w prostokątnej ra
mie, oszklonej rnatowemi szkłami biegną 
ce j wzdłuż każdej ławki i przyświecają
cej kandydatom podczas rozwiązywania jPrciiuun-rau i 
zadań. . J Artykuły nade 

Próba pamięci wzrokowej. honorarium nu 
Kandydaci przechodzą tu między in- Rckopitów 

nemi próbę pamięci wzrokowej. Odby-L, ^ 
wa się to w sposób następujący: Przed- ! 
oczyma egzaminowanego przesuwa się ( 
w oznaczonym czasie dziesięć różnych' 
fotografii twarzy ludzkich — poczem 
kandydat ma również w ściśle określo
nym czasie odnaleźć te właśnie twarze 
na umieszczonej przed nim tablicy, za-i 
wicrającej 25 różnych twarzy. 
Egzamin na stenotypistkę lub sekretarko 

Kandydatki na sekretarki otrzymująj 
np. w wiedeńskim instytucie psychotechj 
nicznym, badającym również pracowni
ków umysłowych, do szybkiego rozwią
zania kilka „testów", które mają świad
czyć o ich orjentacji w stylistyce. Cho
dzi np. o szybkie uporządkowanie nastę-
puiących zdań l wydobycie z nich w ła
ściwego sensu: 

„ Im więcej potok padał, tern silniej; 
wzbierał deszcz''. 

„17 z moich braci albo będą mieli l a l 
15 jeden będzie miał tego roku inni". 

W dalszym ciągu przechodzi kandy
dat w różnych salach badania reakcji, 
percepcji, funkcyj motorycznych i psyi ™'™'"™™ 
chomotorycznych. Nazwy te brzmią bar 
dzo naukowo, ale związane z niemi ba^ua Fo, został 
dania są naogół bardzo proste. Oto kan+u Wybrany p 
dydat na ślusarza m a tylko za zadanl«kfego gabinet 
wysegregować odpowiednią ilość śru-jbjąf p,0' , 1 i a r 

bek. albo wykonać • /Wzeiwodn^zą 
kilkanaście uderzeń młotkiem. 

Badania przy pomocy bardziej skomt1 

kowanych mechanizmów zmierzają Je 
p.ak również do niezwykle prostego cer 
W sali funkcyj motorycznych znajduje 
się między innemi t. zw. „Ouantometr"'. 
Kandydat kręci tu przez pewien cza* 
korbką, a umieszczony u góry aparat 
kreśli t. zw. „krzywą zmęczenia", któ
ra wykazuje jak szybko się egzamino
wany męczy przy tej pracy. Poza tem 
istnieją badania reakcji wzroku na świa
t ło 1 kolory — reakcji słuchu, jego loka
lizacji, skupienia uwagi, inteligencji tech-
nicznej, zmysłu spostrzegawczości 1 tp 

Egzamin kierowcy p rzed ek ranem. 
Najciekawszy I najbardziej skompli-'^. 

kowany jest egzamin na szofera. Odby
wa się on w specjalnej sali, w której znaj 
duje się drewniany model auta, z moto
rem zupełnie normalnie funkcjonującym, 
ustawionym na metalowych szynach. 
Przed tym modelem umieszczono płaski 
ekran, na który specjalny projektor f i l 
mowy rzuca obrazy Jezdni z przeróżne-
ml przeszkodami, które kierowca ma 
podczas egzaminu ominąć. Kierunkowi 
auta odpowiada na ekranie cień. k tón 
zaznacza sposób posuwania się kierow
cy po „filmowej jezdni''. Skompl ikowa-8i i f tU#QCJ 
na sieć drutów - nerwów łączy kierów- ^ w 

nicę z odpowiednią aparaturą, połączoną 
również z projektorem filmowym — a- v ^ , _ 
naratura ta notuje skrzętnie każde u c h v - ! w , • 
bienie kandydata I obwieszcza je e ł o ś - ^ ^ 1 ^ «' 
nem trąbieniem, wystawiając mu zupeł-Jr' ' [ , " " 1 7 , 
nie bezstronne świadectwo jego umie-' > p o 

jętności 1 zdolności, predystynulac iro naar » i , i . w . . , n i , 
zawodowego szofera. nu których 

W e 

Podsłuchane. 
F A N T A Z J A . 

Nie b t 

-Warszawa , 
kiiach kolpor 
jakoby Ministc-

, Porucznik: - Gdybyście się nie upl̂ 0

rJ£JSe° 
jah. dawnobyście już mogli być kapra-.awet skaś 

Szeregowiec: — Panie poruczniku, 
a jak się upiję, to jestem generałem. 

casowa 

keuaKiuł iiitczeui) : Lraneiszek Probst. 

Nie szczędźcie ofiar na najbiedniejszych! 

DOBRZE SIE CHOWA. 
— Jak się pan ma? Żona zdrowa? 

Syn dobrze się chowa? 
— Mam się dobrze, żona zdrowa, z 

syn chowa się nadzwyczajnie. Od mie
siąca szuka go policja we wszystkich 
kierunkach, ale bezskutecznie. Ściągnął 
mi, uważa pan, trzy tysiące złotych, u-
ciekł i kamień w wodę. — Niema co mó
wić — dobrze się chowa. 

OFIARA ZAWODU. 
— No, jakżeż tam było w podróży 

poślubnej? 
— Strasznie. Mąż mój jest płatniczy, 

a ilekroć ktoś w hotelu dzwonił, to wy
biegał z pokoju. 

OSTROŻNY. 
Lekarz: — Co pani dolega? 
Pacjentka: — Cierpię na zanik pa- | 

mięci. f 
Lekarz: — W takim razie prosz« o « 

płacić wizytę zgóry. 

f 
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Odpito na własnej maszynie rotacyjnej 
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U redakcję odpowiada; Roman Eurmańskj , 
fOlb/zym! p a r o 
NO w i c l k e ś " ! • 

http://tiivi.li
file:///wshwa
http://11r.1l-
file:///vszy

